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Jednym głosem. 


W poczuciu krzywdy brzeskiej i potrzeby 
odporu zjednoczyła się całą opinia polska. 
Wyrazem tego są zgodne głosy dzienników. 
Na razie rozporządzamy tylko prasą krakow- 
ską, z niej więe należy przytoczyć ważniej- 
sze odezwania się, aby dać miarę nastroju, 
gi ogarnął dotknięte do głębi społeczeń- 
stwo. 
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wym, łatwo zrozumieć. Przewidywać też pod 
tym względem mogą Polacy najcięższe stra- 
ty i ciosy. 

Nietylko ku północy, ku Litwie, lecz i ku 
południowi, ku Galicyi, będą miały nowe 
granice swoje skutki polityczne i gospodar- 
cze, chociaż dzisiaj jeszcze nie można ich 
dokładnie ekreślić. Hr. Czernin oświad- 
czył kilkakrotnie, że Polska nie ma być ob- 
ciętą („verstuemmelt'); traktat z Ukrainą 


<|przeczytemu w jaskrawy spo- 


„Pokój, zawarty z Ukrainą — pisze „„Czas' 
na pierwszą wiadomość o traktacie — od- 
daje -Ukrainie Chełmszczyznę wraz z czę- 
ścią Podlasia. Najbardziej pessymistyczne 
przewidywania eo do rozwiązańia sprawy 
polskiej nie mogły się liczyć z takim wyni- 
kiem. I historycznie i etnograficznie są to 
bowiem ziemie tak silnie splecione z całością 
Królestwa, że nawet rząd rosyjski, 
mimo utworzenia gubernii chełmskiej, nie 
odważył się zarządzić odłącze- 
nia ich od reszty kraju. Cios, jaki 
spada na nasz naród, przychodzi też niespo- 
fwiewanie. Nie potrzeba komentarzy, aby 
podkreślać jego narodowe i polityczne zna- 
czenie. 

Wgłębokimbóluiprzerażewiu, 
wywołanem tem rozwiązaniem, jednoczy 
się cały naród. Wydartą nam została 
ziemia chełmska i podlaska, bronione wysil- 
kiem całego szeregu pokoleń, utrzymane dla 


sób, W ten sposób naród polski staje przed 
jedną z najcięższych ekwil ad 


20 h. 
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co wogóle w ujemnym kierunku przewidy- | eine Gebietsanderung der im Reichsrate ver- 
wano. Bo nowo utworzonej Ukrainy obok | tretenen Kónigreiche und Linder zur Folge 
ziem historycznie polskich, włączono także |haben, tj. jeśli w traktacie odstępuje się 
część ziem polskich etnograficznie, które | część terytoryum Austryi a I b o nakłada cię- 
dopiero w czasie największego wybujania |żary na. państwo wzgl. jego części, albo 
nacyonalizmu rosyjskiego, rząd carski|zobowiązania na obywateli. Z tego powodu 
odważył się od Królestwa Polskiego oder- | traktaty np. o dwu, a potem trójprzymierzu 
wać. Mówimy o Chełmszczyźnie i Podlasiu. | nie były ratyfikowane przez parlament, lecz 
Jest to więc ciężki cios, który godzi w|tyłko przez cesarza, ponieważ uważano, że 
najżywotniejsze interesa eałej|żaden z tych trzech wypadków nie zacho- 


make 


Polski. 
„Obawa, której niedawno „Nowa Refor- 
ma“ dała wyraz, ż8 minister hr. Czernin ani 


czasu ostatniego podziału Polski. Od jego jsię nie zna na sprawie polskiej, ani nie po- 
siły, od stopnia uświadomienia sobie wielko- | trafi jej bronić, obawa ta ziściła się niestety. 


ści niebezpieczeństwa wiele zależy. Pierw- 
szym obowiązkiem  reprezentacyi polskiej 
jest też dzisiaj przegląd sił polskich i po- 
wzięcie decyzyi © stanowisku Polaków. Gro- 
za wist nad Polską. 

„Kuryer Ilustrowany“ wychodzi z założe- 
nia, iż Polacy w ódpowiednim momencie 
potrafią sami ułożyć się z Ukraińcami o sto- 
sanki terytoryalno-narodowe. 
dokonano próby, która w najdalszych kon- 
sekwencyach może być usiłowanism stałego 
noróżnienia Ukrainy z Połską. Na to nale- 


wszelkie „divide et impera“. Co do samego 
układu pisze przytaczony dziennik: 
„Przeciw jednostronnemu zawarciu poko- 


Takich granice, jakie w Brześciu Litew- 
skim między Polską a Ukrainą pociągnięto, 
Polskanigdy nie uzna. Niech się 
nikt nie łudzi, by Chełmszezyzna i Za- 
mość mogły być Ukrainie oddane 
bez oporu z polskiej streny. Przecież Ukrai- 
na nie pokonała jeszcze Polski orężnie, żeby 
mogła pretezdować o takie zdobycze. 


~ 


W  Brześciu| „Wzywano nas do dekorowania Krakowa 


z powodu zawarcia takiego pokoju z Ukrai- 
ną. Nie mamy powodu przypuszczać, żeby 
znasszydzićcheiano, więc tylko nie 


ży zwrócić uwagę i uniemożliwiać z góry |znają ani naszych uczuć, ani naszych dzie- 


jów. Mieliśmy się cieszyć, że nas okrojeno. 
Rozpoczął się w naszem życiu narodowem 
nowy okres holeści i niepokoju. Zasługę w 


polskości i wiary katolickiej wśród prześla-jju z Ukrainą, w którym państwa eentralne |tem mieć będzie hr. Czernin.“ 


dowań, przypominających czasy pierwszych 


szafują hojnie ziemiami, wchodzącemi w 


Głosy pism polskich rejestrować będzie- 


chrześcijańskich wyznawców, ziemie zroszo-|Skład Królestwa Polskiego, cały naródjmy w dalszym ciągu. Dają one miarę obu- 
ne hojnie krwią i łzami męczenników. Tra-|polski zakłada uroczysty pro-|rzenia, jakie przeniknęło społeczeństwo, ję- 
ktat odrywa od pnia macierzystego ludność |test. Ani jedna litera z tego tra-|dnocząc je w niezłomnem postanowieniu od- 
w przeważnej swej ilości polską językiem |Etatu do niczego nie zobowiązu-|poru przeciw gwałtowi. 


niepodzielnie polską i kulturą i wiarą. W o- 
cenie, tego faktu nikną wszelkie różnice 
stronnictw, dzielących naród polski. 

Nikną one również wobec złowrogiej o- 


je Polaków i nie ma dla nich ża- 
dnego znaczenia. Protestujemy zaró- 
wno przeciw treści zawartego pokoju kosz- 
tem państwa polskiego, jak przeciw jego for- 


bawy, nasuwającej się obecnie, aby doko-| mie i sposobowi rokowań. Gdyby państwa 
nane w ten sposób naruszenie integralności | centralne zawierały pokój z wojująćą stroną, 
Królestwa nie okazało się początkiem dal-|to mogłyby przynajmniej mieć za sobą coś 
szych jego podziałów. Niepodobna w|iax figowy distek, pozrywający wstydliwą 
tej chwilizdać sobie ani w przy-| część dokonanej transakcyi. Przynajmniej 


Środki protestu. 


Omawia sie żywo środki, których użyć na- 


dzi, w razie zaistnienia których miałaby Ra- 
da państwa głos. 

Otóż zachodzi możliwość, iż traktat brze- 
ski może być tak tłómaczony, że ratyfikacyi 
ze strony parlamentu nie potrzeba. Nape- 
wno będzie się twierdzić, iż ponieważ z au- 
styackiego terytoryum nie się nie odstępuje, 
nie nakłada się ciężarów, be nie ma przy- 
iznanej kontrybucyi i nie zobowiązuje po- 
szczególnych obywateli, więe ratyfikacya 
traktatu przez parlament jest — niepotrze- 
bna. Wprawdzie hr. Czernin wiele razy zapo- 
wiadał, iż parlament będzie miał głos przy 
pokoju, lecz może znowu zmieni swoje zda- 
pie i wykrętnie będzie się starał usunąć par- 
lament od wypowiedzenia głosu w kwestyi 
traktatu z Ukrainą, jak wykrętnie postępo- 
wał w sprawie austro-węgierskiego rozwią- 
zania kwestyi polskiej. Jednakże traktat po- 
kojowy zawiera także przepisy, tyczące się 
stosunków handlowych Austro-Węgier z U- 
krainą, a te bezwątnpienia wymagają z lite- 
ry przepisów ratyfikacyi ze strony Rady 
państwa. 

Konstełacya, jaką napotkałby układ 
brzeski w parlamencie, nie jest na razie ja- 
aną, W każdym razie znalazłyby się może 
dla Koła polskiego możliwości przekonania 
poważnych stronnictw, że traktat, krzyw= 
dzący tak krwawo Polaków, zatwierdzenia 
otrzymać nie powinien. W tym kierunku po- 


leży, by wyrazić protest przeciw bezecnemu | winno Koło polskie sytuacyę zbadać i przy- 


układowi brzeskiemu. Pojawiają się głosy, 
by złożyli tytuły 5 odesłali ordery austrya- 
ekie ci, co je dostali, by złożyli swoje go- 


błiżeniu sprawy z konsekwen-|równi układaliby się z równymi. Jeżeli je-|dności polscy członkowie lzby panów itd. 


cyi, jakieby musiało wywołać| dnak mocarstwa centralne zawarły pokój 
popchnięcie narodu polskiego|z Ukraińcami, to jest ze stroną, która ani 
na drogępolitykirozpaczy. wojny nie wypowiadała nikomu, 
W „Naprzodzie* wywołały układy brze-|a ni jej nie prowadziła, ale zjawiła 
gkie następujące uwagi: się przy rokowaniach pokojowych, jako stro- 
Dzień 9. lutego 1918 będzie dniem z ło-|na — nowa, uboczna — to zapytać się trze- 
wieszczym dla Polski. W dniu tym) ba, co więcej cenią mocarstwa centralne, 
postanowiono zawrzeć pokój kosztem utra-|czy swoje zobowiązania uroczyste, złożone 
ty ziemi Królestwa Polskiego na rzecz no-|w dniu 5. listopada 1016 r., w których pro- 
wego państwa ukraińskiego. Pierwszy tra-| klamowały istnienie państwa polskiego, czy 
ktat pokojowy odrywa od Królestwa około | też od ich najbardziej uroczystych zobowią- 
siódmą część ziemi i około mi-qzań wyższe znaczenie ma — słowo obce, w 
lion Polaków oddaje pod obeąjtym wypadku ukraińskie?" 
władzę. Tak mają Polacy tłómaczyć so-| W „Nowej Reformie" znajdujemy uwagi 
bie stosowane w Brześciu Litewskim prawo | następujące: 
ludów „stanowienia o sobie“... Granice U-| „Jeżeli już pierwsza wiadomość o zawa:- 
krainy, tak hojnie polską ziemią obdarzonej|ciu traktatu pokojowego z Ukrainą bez u- 
mają prawdopodobnie stykać się w przy-|działu przedstawicieli polskich, obudziła po- 
szłości nietylko z Austryą, leez i z Niemca-| ważiie obawy co do zachodnich granic, ja- 
mi (przez Litwę); stąd ich rozciągłość aż ku|kie wytyczone zostały Ukrainie, to szczegó- 
gubernii grodzieńskiej. Co to dla Polski o-|ły traktatu, które obecnie wedle urzędowego 
znacza w przyszłości pod względem handlo- | źródła ogłaszamy, przechodzą miarę tego, 
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Nie przesądzając, jakie zapadną postano- 
wienia, chcemy zwrócić uwagę już dziś, iż 
niewłaściwą byłoby rzeczą i nie- 
praktyczną, gdyby mieli składać nian- 
daty polscy posłowie. Nie od rządu dostali 
oni swoje mandaty, lecz od tych, którzy ich 
wybrali. To jedno. A drugie — wzgląd pra- 
ktyczny: wiedeńska Izba posłów jest trybu- 
ną, z której najdonośniej może się rozłedz 
głos protestu Polaków na świat cały. 

Na wezorajszem zebraniu -stronnictw pod- 
niósł jeden z mowców, iż Koło polskie bę- 
dzie miało możność wypowiedzenia się w tej 
kwestyi, gdy traktat brzeski zostanie przed- 
łożony do ratyfikacyi, że tam będzie go mo- 
żna obalić, W tej kwestyi słów kilka. 

Traktaty międzynarodowe zatwierdzić ma 
parlament austryacki według § 11 a ustawy 
o reprezentacyi państwa z 21 grudnia 1867 
r. nie wszystkie, ale tylko takie, 
które: das Reich oder Teile desselben bela- 
sten, oder einzelne Birger verpflichten, oder 


gotować działanie, aby nie zaniedbać ni- 
czego. 


Rada litewska a Niemcy. 


Słynna deklaracya Litewskiej Rady kra- 
jowej z dnia 11 grudnia, na którą powoływał 
się w Brześciu generał Hoffman, brzmi jak 
następuje: e 

Litewska Rada Krajowa, uznana przez Li- 
twinów w kraju i zagranicą za jedyne upo- 
ważnione przedstawicielstwo narodu litew- 
zkiego, proklamuje na podstawie uznanego 
przez prawo narodów na samookreślenie i na 
podstawie uchwały konterencyi litewskiej, 
która miała miejsce w Wilnie od 13—28 wrze- 
śnia 1917 r., wznowienie niepodległego Pań- 
stwa Litewskiego ze stolicą Wilnem i roz- 
wiązanie wszelkich państwowych połączeń, 
jakie istniały pomiędzy nim a innymi naro- 
dami. 

Przy tworzeniu tego Państwa i dla ochrony 

p interesów podczas rokowań pokojowych, 

ajowa Rada Litewska udaje się do nie- 

mieckjego cesarstwa z prośbą © pomoc i o- 
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piekę. Ze względu na żywotne interesy Li- 
twy, które wymagają trwałych i ścisłych sto- 
sunków z cesarstwem niemieekiem, wyyo- 
wiada się Rada. Krajowa za wiecznym, mo- 
cnym stosunkiem związkowym litewskiego 
państwa z cesarstwem niemieckiem, który 
znaleźć powinien swoje urzeczywistnienie 
przedewszystkiem w konwencyj militarnej i 
komunikacyjnej £ wspólności celnej i mona- 
tarnej. 

Nieszczęśliwa ta enuncyacya uchwalona 
pod presyą Niemiec (większością 14 głosów 
przeciw 4 i 2 wstrzymującym się od głosn- 
wania) niestety tyłko po niewczasie zostala 
zrozumiana należycie przez Radę Litewska. 
Nie ogłoszona nigdzie, trzymana w tajemni- 
cy nawet przed Litwinami, miała ona odegrać 
kiedyś rolę lekkomyślnie podpisanego we- 
kslu. Wobec rokowań pokojowych Niemcy 
zażądały ogłoszenia pierwszego punktu tego 
aktu, prokłamującego niezależność Litwy i 
zrywającego z Rosyą i Polską. Ze swej stro- 
ny jednak Niemey nie dawały żadnych wia- 
żących oświadezęń, żadnych gwarancyi. Li- 
twini zrozumieli grę, opar się ogłoszeniu 
deklaracyi i zażądali ze swej strony w dość 
ostrej formie odpowiedzi na następujące 
punkta: 1( Kiedy zarząd kraju oddany zo- 
stanie w ręce społeczeństwa; 2) kiedy zosta- 
nie wycofana armia niemiecka, a utworzona 
milicya; 3) kiedy i w jakiej formie zostania 
utworzone Państwo Litewskie. 

Żądanie to zrobiło na zarząd niemie: 
wrażenie nieprzyjenine. Szef zarządu w 5o- 
wnie Falkenhauseh nazwał je przystawie= 
niem pistoletu do piersi i przeszedł do gróźb. 
Litwini jednak się uparli, zażądali pozwoie- 
nia na wysłanie delegacyi do Berlina — i na 
m sprawa ugrzęzła, W łonie Rady krajo- 
wej wytworzyła się opozycya, złożona z pra- 
wiey i lewicy. Usiłowania rządu niemieckie- 
go są czynione dalej. 


że spraw kościelne - zalitycznych. 


(Godne zapamiętania. — „Gravamina nationis ger- 
manicae* (7) 


Nowi władey Rosyi, znieśli — jak donosi- 
ły dzienniki — śluby, uznali bezwyznanio- 
wość i postanowili usunąć ze szkół naucza- 
nie religii, ogłaszając ja za „rzecz prywa- 
tną". Podnosiły się już i w Polsce głosy, 
chociaż odosobnione, domagające się usu- 
nięcia religii z planów nauczania; uzasadnia- 
no te żądania nieraz dość ciekawie, że ona 
niby nie ma dodatniego wpływu na kształ- 
towanie się charakteru, owszem, że ujemnie 
i destmuktywnie działa na rozwój duchowy 
jednostek, ogłupia, uczy nietolerancyi itp. 
Wdawać się ye naukowe zbijanie takich „ar- 
gumentów“ zaprowadziłoby za daleko; mo- 
że nie zawadzi przytoczyć, co człowiek obje- 
ktywnie i sprawiedliwie myślący, którego 
o klerykalizm posądzić nikt nie ośmieli się, 
sądzi o problemach religijnych. Socyalno- 
demokratyczny poseł do sejmu W. ks. ba- 
deńskiego i zarazem redaktor „„Volksiieun- 
du“ Kolb-Karlsruhe umieścił w „Süddeutsche 


STEFAN ŻEROMSKI. 
Do swego Boga. 


„dłej, przez wiatr wychłostanej twarzy. Teo- 
filka staje swymi wielkimi butami w śladach 
dziadowskich, co chwila chuścinę na pier- 
siach zawiązuje mocniej i, pomimo że upada 


(Kartka z dziejów ziemi chełmskiej). 


Wązka drożyna przeciska się przez las 


ze znużenia, dotrzymuje staremu kroku. Z 
trwogą spoglądają na zorzę, rozniecającą się 
inad szczytami i spieszą coraz bardziej. Od 


zwarty, podszyty młodą sośniną, tworząc |ezterech dni idą tak, krótko odpoczywająe 


między szczytami drzew przedział nieznacz- 
ny. Gałęzie świerków, na których leżą grube, 
gopłami obwieszone kiście śniegu, zginają 
się pod ciężdrem nad tym leśnym przesmy- 
kiem, zaledwie oznaczonym dwiema skibami 
iniegu, które sanie chłopskie odwróciły. 
Dzień był marcowy — jasny a mroźny, 


przy stogach siana i pustych szopach, no- 
cując po chatach, zdaleka za wsiami sto- 
jących, przebywają pustkowia bezludne, lasy 
czarne i głuche, brną po zaspach głębokich, 
po lodach rzek i stawów, śniegiem przypró- 
szonych, pod nogami dzwoniących — idą 
leśnemi, dalekiemi a zapadłemi drogami — 


Teraz, gdy się na zachodzie rozpościerać |z pod samego Drohiczyna aż za Warszawę- 


zaczyna półzmierzch błękitny, nawet zaspy, 
pożataczane dokoła pniów, stają się sypkie- 


miasto... spowiedź „uhopić*,.. 
Co roku tak chodzą we dwoje — odkąd 


mi, jek mąka. Na przedziwnie czystej prze” | na wiarę cudzą zapisani. Grzesznicy oni wiel- 
strzeni niebieskiej, jaka płonie już zorzą wie- | cy oboje, zdrajcy oboje... 


ezorną — las stoi nieruchomo, niby wielki 


Stary Felek jeszcze przed „zbrodniami” 


ejkonostas świątyni greckiej; nieznaczne| synowi swe pięć morgów odpisał, wnuczki 


podmuchy strącaja z wierzchołków drzew 
drobniutkie pyły śniegowe i płyną między 
gałęziami, po tle purpurowem, jakby poplą- 
tane smugi nikłego dymu, wzbijające się z 
miewidzialmych kadzielnic... 

Cisza tam głucha, nieskończona, śmier- 
telna... 

Drożyną ową idzie stary, zgrzybiały, siwy 


filką — poły lichego kożucha za pas zatk 
kij daleko przed sie stawia, szeroko rozkra- 
cza nogi, sapie i kaszle, lecz nie ustaje, 
choć mu zagźerwienicne oczy łzami zacho- 
dzą, choć pot się sączy zmarszczkami zwię- 


- 


nął, | trzask 


gołąb chłopowina Felek z wnuczką al 


EE Gbczekai, synowę pochował i pacierze, 
pod piecem siedząc, odmawiał już tylko, gdy 
| mu się nagle, a niespodziewanie na ruskiego 
| podpisać kazano. Synowi też, wnuczce też— 
całej wsi.. Sam areypop coś do nich gadał, 
gdy ich wszystkich do gminy 'zapędzono. 
Wieś się oparła. 

| Pewnej nocy zimowej wojsko naszło, lu- 
dzi wypędziło z chat na szare pole, w mróz 
2jący. Trzy dni kozaki po chatach 
obozem stały, bydło rżnąc i niszcząc mic- 
nie, trzy dni ludzie stali z odkrztemi gło- 
wami na polu, na Śniegu, do Boga się mo- 
dłąc. Wreszcie naczelnik wojskowy wielkim 


| 


TE O A AYO A O nnn. 


się gniewem zapalił — dawaj bić. Do naga 
rozbierali mężczyzn i kobiety, bijąc po kolei 
a srogo — aż się naród całej wsi zawściekł 
i jął się rozbierać sam, pod baty kłaść sam, 
pokotem; — aż się Felków syn z pięściami 
podsunął do naczelnika do Gołogggńskiego... 
Dopiero nastał sądny dzień! 

Bili tego Leona nahajkami na śmierć, w 
sześciu, szmaty z niego zwlekli, naczelnik 
ostrogami grzbiet obnażoneńtu, na Śniegu, 
we krwi leżącemu szarpał, wrzeszcząc w za- 
pamiętałości: podpiszyś! 

Na niel 

— Ni, ni, ni... — szeptał tamten. 


To go umierającego dźwigać kazał, twa-| 


rzą do siebie obracać i pytał: 

— Ty russki? 

— Ni — Polak, na polskiej ziemi się uro- 
dzi... Tak i uświerkł, szepcąc do siebie ni — 
D. 


Gdy wzięli wnuczkę Teofilkę bić — Felek 


nie wytrzymał: podnisał duszę swoja i wnu-| trwodze. 


czki na złą wiarę. Stare u niego było serce, 


skalowi się wlókł, przyszwy butów cało- 
wał aż podpisał. 


Odtąd rok rocznie przed Wielkanocą idą | daleko lcjkiem wgórę podrywa, to jakby jskrzepłych, śniegiem przysypanych 


Bogu się kajać za zdradę. Dziad taką drogę 


zna, gdzie niotylko żandarma, ale człowieka | 


żywego nie spotkasz. 

Jest daleko, za Warszawą-miasiem, ko- 
ściółek maleńki, stary; ksiądz tam jest mlo- 
dy, świątobliwy, a miłosierny. Oczy u tego 
ksicżyka we zach, słowo ciche, a takie mg- 
dre, a takie siodkiet... 


Przyjdą w nocy, zastukają, dziad przeziniegdzie pad śniegicia stoją, kiwają się wi 


szybkę poszepce, — wnet on ich boczną fur- 
tką do kościoła prowadzi, spowiedzi słucha, 
a sam płacze, serdeczny, ślózami gorzkiemi. 
Potem wszyscy krzyżem leżą aż dó rannego 


wichrze żałośnie, jakby nad tą dziewczyną 
zawodziły, jakby za nią Świstały: ej, ej... 
Tarńina, od lodu i sopli biyszcząca, badyle 
głogu czepiają się jej spodnicy, jak ręce 


świtania. Gdy odchodzą, naucza ich ten słu-, miłosierne, co chcą zatrzymać... e 
ga Boży zawsze jednakowo: miłujcie nie-| Buty obojgu przemokły do cna, nogi ko- 
przyjacioły wasze, miłujcie nieprzyjacioły | stnieją, tchu brak. 
WASZE... — lsz ty, wnuczko, jak mas ten wiatr, 
Nim słońce wejdzie, nim się Indzie pobu- | moskiewski sługa, od Boga odpędza — ma. 
dzą, już oni od miejsca tego daleko... Teraz | mle półzrozumiałe dziadowina. 
oto, gdy dzień się szybko nachyla, spieszą! Nagle coś dudni i wre głucho za nimi. To 
już eo tchu, aby na wiadomy dziadowi no-| wicher w las uderzył. I zakołysał się las, zaw 
cleg trafić. Las rzednie, otwiera się pole czy-|stękał.. Teraz burza w nich bije, szmaty 
ste, śniegiem równo zasłane, bezludne, dałe-;rozmiata, w oczy garściami śniegu, ostrega, 
kie, bezmierne. jak tłuczone szkło, ciska. Chwilami, jak ży- 
Na skraju lasu Felek przystanął, oczyjwy siłacz brzemiona śniegu z miejsca na 
dłonią od blasku nakrył, z nogi na nogę|miejsce przerzuca, zdziera go, aż do gruntu 
przestępuje, wargi mu drżą. Pola- tego on|nagiego i fryga wysoko — nad las. 
nie zna, chałup tu kilkoro powinno stać pod) Kamicń tam był wielki na poly, do niego 
lasem. się dowlekli, usiedli odpocząć... 
— Obce pole... — szepce do siebie wf Noc zeszła nagle ciemna. Burza w nią 
wre — długo, długo... Czasem znienacka a= 
Na środku pustkowia wiatr wzdyma syp-| cichnie, wówczas z wysokości niebieskiej 


„dziadowskie... Jak liść dygotał, u nóg Mo-|kie bryłki śniegu, to je rozmiata, to wieje, | pada na oblicze pustkowia blade, zimne, zni 


jak zboże szullą, to cały obszar przestwo-| kome pólświatło miesiaca, dotyka lodowa. 

rza ciągnie za sóbą, jak obrus, to go dałeko,|jmi promieniami przytulonych do  siebią 

głów, 

w falach dymu od końca do końca leci. zimnych oczu otwartych i łez na rzesach wt 
-— Zbłądził ja, stary głupiec, hej! — mó-jszących, eo się w sople lodu ścięły... 

wii cicho, w tył zasuwając czapkę. Gdy wzłaje i płonie zorza poranna, znonu 
— Za tym torem chodźmy, dziadku... na równie cicho, tylko z wierzchołków 
— ża tren.. r drzew uiowiuzialne podmuchy strącają pył 
Ruszają znowu i bmg po kolana. Świeg, lekki. śviegawy i płynie niby biały dym zni- 

na polu giębią leży, luty, burze idzie. komy, wzbijający się z niewidzialnych ka- 


Bylinki zeszłoroczne. suche, cieniutkie gzic-, dzielnie... 


wiatr 


u ta 


Ak Z. 


Monatshefte“ artykuł. pt.: „Die Aufgaben 
der Sozialdemokratie“, na który warto zwró- 
cié uwagę. W dziedzinie kułturnej polityki 
wywodzi K., nie może socyalna demokracya 
ié ciągle temi samemi drogami; programu 
*wego nie potrzebuje ona wprawdzie podda- 

ać rewizył, lecz w pracy agitacyjnej po- 
vinna się wystrzegać dotychczasowego bic- 
du, jakim było określanie religijno-filozofi- 
cznego węlnomyślicielstwa za istotną skła- 
dową część socyalno-demokratycznego świa- 
topogłądu. Przez to tylko kieruje się wodę 
na młyn klerykałom itd. W programie so- 
cyalnej demokracyi leży wprawdzie uznanie 
ieligił za rzecz prywatną, jednak nie ozna- 
cza to tego, co sądzą apostołowie liberali- 
zmu. Pozytywna wiara w Boga nie staje w 
poprzek socyalnej demokracyi, tak, jak i E- 
beralizm. Religia to jest sprawa bardzo skom- 
plikowana i mająca ogromne kulturno-histo- 
ryczne znaczenie. Nło jest zadaniem socyal.- 
demokracyi wtrącać się do sporów religijno- 
filozoficznych, bo ta dziedzina leży poza 0- 
brębem socyałlno-gospodarczych i politycz- 
nych dążeń internacyonałki. Przeciwko na- 
diiżywaniu religii do celów politycznych za- 
w sze należy występować, ale tego siłę naj- 
p qdzej dopnie, jeżeli religii, jako takiej, nie 
Lędzie się brać za przedmiot ataków. Będzie 
ona i dalej jeszcze odgrywać wielką rolę w 
sceyalnem i historycznem rozwoju ludzkości 
i chociaż dziś jeszcze nie wiemy, jakis inna 
zeligijno-filozoficzne systemy wpływać będą 
decydująco na etyczne postępowanie ludzi, 
io jednak jest pewne, że socyalno-damokra- 
tyczne społeczeństwo nie będzie zupełnie 
bezreligijne. Zdaniem K. propaganda płyt- 
kiego materyalizmu bardzo dużo zaszkodziła 
secydlnej demokracji, 


- Stany św. rzymskiego imperium dawały 
dawniej wyraz swym żalom i pretensyom 
do Stolicy św., przedstawiając jej t.zw. „STa- 
vaminą nationis germanicae". Teraz znowu 
użył tego określenia największy katolicki 
dziennik, Rzeszy z okazyi recemzyi eytowa- 
nej już raz książki, pt. „Papież, kurya I woj- 
na światowa“. Dziennik ten zaznacza, że 
książka wywołała żywe zaniepokojenie 
wśród. katolików niemieckich, gdyż z „fa- 
któw*, jakie przytacza, zdaje się wynikać, 
że Ojciec św. „nie pozostał w swej neutral- 
ucžei, lecz że ndało się entencio uzyskać od 
Niego pewne poparcie jej interesów". Prasa 
<ieprzyjacielska wzbudzić potrafiła oburze- 
«le w całym świecie na „Hunnów barba- 
fzyńców, boehes* z powodu ich „zbrodni za- 
cofania 1 przemocy”; i Ojca św., jak „Ta- 
blet! (tygodnik angielskich katolików) za- 
pewnia, potrafili przekonać posłowie i bi- 
skupi ententy, ża „rozumie (jej) celo wojen- 
ne, tak, jak ostatni Tommy (Anglik) lub 
Poila (Francuz.) Gazeta kolońska dodaje ze 
swej sjrony uwagę, że i kardynałowie i bi- 
ski amerykańscy musieli zapewne wpły- 
wać na Benedykta XV. Ze strony niemie- 
gkiej rozpoczęto akcyę zapóźno, zresztą nie 
ma kto bronić ich interesów w Watykanie. 
Cytowany dziennik, który, jak z wywodów 
wynika, Rie uznaje już neutralności Waty- 
kanu, dódaje niby na usprawiedliwienie, że 
niejeden z przytoczonych przez wspomnia- 
ną książkę grawaminów da się zupełnie wy- 
tłómaczyć, inne dadzą się osłabić. Jeżeli coś 
pozostaje — powiada — to da się po naj- 
większej części zrozumieć, jako skutek cięż- 
kiego położenia, w jakiem znajduje się Bi: 
ciec św., zmuszony wybierać między mniej- 
szem a większem złem. .,Że mniejsze zło — 
dodaje — jest najczęściej po naszej stronie, 
ta nara tyłko zaszczyt przynosi.“ Tak w „fa- 
ktach* przytaczanych przez autora książki, 
jak też i w proteście z okazyi bombardowa- 
nia Padwy, o którem z taką irrytacyą mô- 
wi katolicka gazeta, trudno będzia niejedne- 
mu dopatrzeć się złamania neutralności. Dzi- 
wna też rzecz, że ani słowa prymasa T- 
pocha, który z takiem uznaniem mówił nie- 
dawno o ścisłej neutralności Stolicy św., ani 
ponowne zapewnienia oficyalnego organu 
p'pieskieso, w którym z oburzeniem odparto 
oskarżenie, jakoby Ojciec św. miał zamiar 
odstąpić od swego dotychczasowego stano- 
wiska, tak mało znajdują łaski u katolirkie- 
go dziennika Rzeszy. PEEM. 


Matce. 


Pamiętam jeszcze dzieckiem, kiedy włosmój płowy 
dłoń malczyna gładziła długo i miłośnie, 
słuchałem cndnej bajki, że gdzieś w lasach rośnie 
paproć, która rozkwita raz w roku, w późnej 

3 [wiosnie... 
Słuchałem, usypiając w dźwiękach cudnej mowy. 


Pamiętam jeszcze dzisiaj prawie każde słowo, 
chociaż mnie Matko małą odeszłaś sierotę ; 
czuję jeszcze, jak pierś mą Twe ramiona plotą, 
słyszę bajkę o kwiecie, który kwitnie złoto — 
bajkę, opowiadaną cudną, polską mową... 


Polem już wszystko do mnie lą mową mówiło: 

wiatr szumiący pe kłosach na ogromnym łanie — 

rozdzaunieny nad łąką ptak szary w świtanie — 

strumień, co po kamieniach ke: w srebrnej 
łanie — 

t rozpłakane dzwony nad matki mogiłą... 


I grom bijący w wieże tatrzańskiej gny, 
Tanie 0, La śniegowych pu fgniach agan 

i liści złotych blaszek na ścierni szemrenia — 
idźwięk leśnych dzwoneczków, które strąca łania, 
przechodząc, jak cień cicho lasem, w półmrok siny, 


Dzwon królewski mł pieśnią wykołysał duszę, 
w polskiej mowie szeptaly pacierz Wisły fale, 

a jesień, ustrojona w jarzębin korale 

wiodła mnie w złotych równin nieskończone dale, 
gdzie tak rzewnie płakały fujarki pastusze... 


Q Matko, Matko moja — w ciszę zagrobówą 


ślę podziękę za dar Twój podany sierocie, 


za ię bajkę, że kędyś rozkwilają w złocie X 
w polskich lasach, w noc cichą cudowne paprocie, 


bajkę, opowiadaną cudną, polską mową... 


Józef Gałuszka. 
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Z miasta, 

WEZWANIE DO SPOKOJU. Prezydyum m. 
Krakowa ogłasza następujące wezwanie: 

Mieszkańcy miasta Krakował Pod strasznym 
ciosem, godzącym w serce każdego Polaka, z 
powodu tragicznych dla naszego Narodu wa- 
runków pokoju z Ukrainą — świadomi wielkiej 
odpowiedziałności odzywamy się do Was 
Obywatele i Młodzieży! Nie dajmy się 
porywać wrażeniom chwili, nie dopuszczajmy 
do krwi rozlewu, by nië pogłębiać nieszczęścia 
naszego. ; 

Zorganizowany Komitet z łona 
wszystkich stronnictw polskich, 
opracował sposób najsilniejszego a godnego 
powadze chwili protestu przeciw dokona- 
nemu gwałtowi. 

Wzywamy Was mieszkańcy miasta Krako- 
Ẹa, a szczególnie Was kochana Młodzieży, by- 
ście zaufali temu Komitetowi í wstrzymali się 
od kroków, które na jednostki wielkie nie- 
szczęście, a na cały Naród klęskę sprowadzić 
mogą. 

Rozwagi i spokoju! 

Kraków, 12 łutego 1918 r. 

Prezydyum stoł. król. m. Krakowa: Jan Kan- 
ty Federowicz, Józet Sare, Karol Rolle. 

STRAŻ OBYWATELSKA NA ULICACH 
MIASTA. Prezydyum miasta wdrożyło kroki 
celem utworzenia w ciągu dnia dzisiejszego 
straży obywatelskiej, złożonej z młodzieży aka- 
demickiej i obywateli, z prezydyum miasta na 
czele, której zadaniem będzie utrzymywanie 

spokoju na ulicach miasta. Prezydyum miasta 
zwraca się z gorącym apelem do ludności. aby 
do zarządzeń tej straży Ściśle się stosowaia. — 
Członkowia straży będą mieli odznaką naro- 
dowe. 

ODEZWA DO RODZICÓW. Czasy 


ciężkie, 
podniecenie uczuć narodowych i ogólnę zdenc:- | 
wowanie wpiywają na naszą młodzież szkolną | 
w sposób ujemny nie tylko odbierając jej spo- 


ROCZNICA CHOPINA. W tym miesiącu 
przypada rocznica jednej z najbardziej świe- 


|tlanych dat w dziejach kultury polskiej: dzień 


22-lutego, w którym przed 108 laty przyszedł 
na świat Fryderyk Chopin. Dyrekcya koncer- 
tów krak. obchodzi rok rocznie dzień ten wie- 
czorem poświęconym dziełom wielkiego geniu- 
sza narodowego. W tym. roku weczór uroczysty 
będzie jednocześnie rewelacyą nowego wirtuo- 
za polskiego, który przed niedawnym czasem 
zabłysnął w Warszawie i przez krytykę stolicy 
odrazu postawiony został w rzędzie najpierw- 
szych. Jestto pianista, Zbigniew Drzewiecki, 
od niedawna także profesor konserwatoryum 
warszawskiego. Wieczór Drzewieckiego odbę- 
dzie się, celem uprzystępnienia go jaknajszer- 
szym warstwom w największej sali, jaka jest 
chwilowo do rozporządzenia w Krakowie, tj. 
w teatrze przy ul. Rajskiej. 

ODBIÓR ZAJĘTYCH TOWARÓW BAWEŁ- 
NIANYCH. W poniedziałek podjęła czynności, 
pod prłewodh. sekr. Dra Beresa, ustanowiona 
przez ministerstwo handlu komisya dla odbio- 
ru bawełny w okręgu krakowskiej Izby handl. 
Delegat Centrali bawełnianej zapowiedział 
przytem doniosłą zmianą systemu odszkodowa- 
nia za towary zajęte. Wynagrodzenie to obli- 
czane- będzie wprawdzie i nadal na podstawie ta- 
bel szacunkowych rozporządzenia, komisya ma 
jednak uzyskane na tej podstawie ceny zasa- 
dnicze podwyższyć do cziterokrotnego poziomu 


broszurę „O ks. Boduenie, opiekunie dzieci o- 
puszczonych i nędzarzy”. 

LICYTACYA ZAKŁADU DR CHRAMCA. 
„Gazeta Podhalańska" donosi: Powszechne za- 
ciekawienie budzi rozpisana na 26 b. m. H- 
cytącya zakładu Dra Chramca w Zakopanem. 
Już dziś wymienia się osoby, które zamierzają 
wziąć w niej udział, Z pogłosek podajemy je- 
dną, może nieprawdziwą, ale zasługującą na 
baczną uwagę. Oto opowiadają sobie ludzie, ja- 
koby jacyś dwaj Niemcy wywiadywali się z 
wielką troskliwością o :nożliwości kupna za- 
kładu. Pedobno siedzą owi kandydacj w Zako- 
panem I czekają. Powtarzamy, że jest to może 
jedna z wielu zakopiańskich bajek, ala w ka- 
żdym razie należy się mieć na baczności, aby 
nie było za późno... 

W KATASTROFIE KOLEJOWEJ POD WO- 
DNIKAMI utraciło życie dziesięć osób: dzie- 
więciu żołnierzy i jedna kobieta. Ośmnaście 
osób jest poparzonych lub zranionych, niektó- 
re bardzo ciężko. £ 

ZAMORDOWANIE CZTERECH OSóB. Dzien- 
niki warszawskie donoszą: W Piotrówku, zwa- 
nym też Kępą Izabella, pod Sannikami, w pow. 


gostyńskim, przybył do rodziny Dybeów ich | gó 


krewny, który przyniósł z sobą wódkę i raczył 
nią gospodarzy. Pozostał też na noc O półno- 
cy, gdy już wszyscy spali, przybyły otworzył 
okno i wpuścił dwu opryszków, poczem wBzyscy 
trzej uderzeniami młotka i nożami zamordowali 


ceny nabycia danego artykułu w okresie poko- | S9Spodarza Ludwika Dybca ł jego żonę, a na- 
jowym, obok ewentualnego dodatku za lepszą | stępnie zrabowali 8000 marek. Po dokonaniu 
jakość. Wobec tego podwyższenia wymiaru od- j 80 mordercy udali się do siajni, w której epał 
szkodowania spodziewany jest najsilniejszy na. ;SJN gospodarzy, Leon Dybiee, którego również 


plyw towarów podlegających odstawie, 
RYBY DLA KRAKOWA. 
aprowizacyjne zawiadamia, że nadszedł Świe- 


ży transport ryb węgierskich (karpi), które! 


sprzedaje nadal w Parku krakowskim po cenie 


Miejskie Biuro | 


zamordowali młotkiem i nożem. Taki sam los 
spotkał młodego parobczaka, 12-letniego Sta- 
nisława Jóżwika. 

Dla zatarcia śladów podpalik osadę a trzech 
stron. W płomieniach zginęło kilka krów, koń, 


, wieprze, ciełęta £ drób. W dwa dni później 
ujęto wszystkich morderców, którzy przyznali 
się do zbrodńd. 


13 K za 1 kg. 


Z Pelłski I ze świata, | 


POCHÓD, KTÓRY SIĘ NIE ODBYŁ. Z Dą- Zawiadomienia ł komunikaty, 
orowy Górniczej dowiadujemy się, że wobec| KONKURS NA ZASIŁKI z funduszu pomocy 
zawarcia pokoju, komenda miasta zwrócha się | wojennej T. N. S. W. im. Dra L Dembowskiego 
da magistratu z zaproszeniem Ġo uroczystego |do wysokości 100 E tozpisuje Zarzzit gk. Tow. 
pochodu. Pochód ten miał się odbyć wczoraj. ' nauczycieli s:xół wyższych we Lwowie, u. Ma- 
w sprawie tej magistrat odbył posiedzenie i|łeckiego 5. Ubiegać się mogą członkowie naj- 
uchwalił cdmówić zaproszeniu. Wobec tego po- | bliższej vodziny po poległych na polu walki 
chód wcale się nie ou'yt į dauczycielach szkół średnich, wnosząc podania 

SZKOŁY „MACIERZY POLSKIEJ" NA.do Zarządu głównego Towarzystwa za pośre- 


Wilson odpowiada. 


pienią wojsk rosyj- ; dnictwem Zarządów Kół FT. N. 8. W. miejsco- 


do nauki potrzebny, ale porywając ją do! 


" : Aaa R P aii n TYT y r n1 Jn 
czynów ani z wiekiem jej, ani z doirzaioš:ią j WÓŁYNIU. Z chwilą ustąpiem 
, leh z okupowanej przez wojska austryacko- 

Nanczyciele świadomi swego obowiązku, wy-; Veslerskie części Wołynia, powstawać zaczę- | tego 


umysłową niezgodnych. 


wych, które przediożą swoja wnioski do 25 Iu- 
b. r. 


wrą należyty wpływ na młodzież, ale to samo |1y pierwsze po stu latach szkoły polskie w tej| WYSTAWA ZWIĄZKU ARTYSTÓW (uici- 


nie wystarcza, prosimy tedy rodziców f opie-| 


części Polski, Dzięki zbiorowym wysilkom , 


stająca) z oddziałem sprzedaży odręcznej ł Biu- 


kunów w imię miłości Ojczyzny, którą wszyscy | szystkich warstw miejscowego społeczeń- |To odbudowy. art, kościołów otwarte codrien- 
równo kochamy, aby nam dopomogli do uchro- | stwa polskiego, czynnych jost dziś z górą pięć- |uie od godz. 10:/,—14/,, ul. Szpitalna nr. 21. 


nienia od nieszczęścia i od zguby tego naj- 
droższego skarbu, jaki ma naród w młodzieży. | 
„Niech rodzice i opiekutowia perswazyą po- 
wstrzymają młodzieź od kroków lekkomyśl- 
nych £ w skutkach nieobliczalnych, niech jej 
wraz z nami wpoją przekonanie, że obecna 
chwila wymaga przedewszystkiem zachowania 
spokoju i równowagi ducha. 
Dyrektorowie szkół średnich krak. 

OLBRZYMI POCHÓD, w którym brały ud.iał 
tysiące publiczności, przeciągał ulicami miasta 
około godz. 8 wieczorem, wyszedłszy z pod 
uniwersytetu i zatrzymując się pod pomnikiem 
Grunwaldzkim. Pochód miał charakter powa- 
żny. Tysiące uczestników śpiewały wielokrotnie 
„Rote“ Konopnickiej, Pod pomnikiem wygło- 
8Z0no mowy. 

W SPRAWIE OFICERÓW POLAKÓW, któ- 
rzy onegdaj zjawili sią w Krakowie, a o któ- 
rych donoszono, że są oficerami armii gen. Mu- 
śniekiego, donoszą z innego źródła szczegóły | 
nieco odmienne, Mieli to być oficerowie Po- 
laey z armii rosyjskiej pod Rygą, którzy za- 
mierzali przedostać się do armii gen. Muśnickie- 
go, aby wstąpić w jej szeregi. Tymczasem are- 
sztowano ich i przez Kraków byli konwojo- 
wani do obozu jeńców. 

RADA KONGREGACYI KUPIEGKIEJ na 
posiedzeniu w dniu 12 b. m. uchwaliła jedno- 
myślnie dać wyraz swego oburzenia z powodw 
warunków pokoju z Ukrainą i założyć uroczy- 
sty protest przeciw czwartemu podziałowi na- 
szej Ojczyzny. za 

ODWOŁANIE ZABAWY. Z powodu obecnych 
poważnych chwil został „Polski kiermasz“ Ko- 
ła Pań T. 8. Ł. odłożony. 

DZIS W ŚRODĘ POPIELCOWĄ  przedsta- 
wień w obu teatrach miejskich nie będzie. 

OPIEKA NAD MŁODZIEŻĄ. Onegdaj odbyło 
się w magistracie krakowskim -posiedzenie 
członków wydziału Tow. opieki nad młodzieżą 
szkół ludowych, pod przewodnictwem Stani- 
sławowej hr. Wodzickiej. Fizyk miejski, Dr 

Janiszewski, złożył sprawozdanie z rozdawni- 

ctwa śniadań dla dzieci szkolnych. Ze śniadań 

tych, złożonych z zupy i chleba, korzysta prze- 
szło 5000 dzieci dziennie. Pani rektorowa Ko- 
stanecka złożyła z kolei sprawozdanie z akeyi, 
podjętej w sprawie zaopatrzenia dzieci szkol- 
mych w obuwie. Dzięki poparciu prezydyum 
miasta, Tow. opieki zakupiło 1000 par bucików, 


} 


które będą rozdane w dniach najbliższych naj. 
bardziej potrzebującym dzieciom. Spisy tych 
dzieci są już gotowe. f 

MARYA PILARZ-MOKRZYCKA W KRA- 
KOWIE. Primadonna opery warszawskiej, 
święcąca obecnio w Warszawie niebywałe 
tryumfy, przybędzie do Krakowa w marcu na 
jedyny koncert, który odbędzie się w sali „So- 
koła”. AProgram koncertu obejmie arye opero- 
| we najświetniejszych kreacyi znakomitej Śpie- 
waczki i to nie tylko arye dawne, lecz także 
arye nowych partyi, któremi artystka olśniewa 
obecnie Warszawę, tj. aryę z opery Gounoda: 
„Romeo i Julia“ i z nieznanej jeszcze w Krako- 
wie opery Ludomira Różyckiego: „Eros i Pgy- 
che”. Bilety są już do nabycia u J. Rudnickie- 
go, Linia A—B. - 


dziesiąt kilka szkół, w których nankę pobie- 
ra z górą 4000 dzieci polskich. 

Pieczę ze strony społeczeństwa polskiego | 
aad szkołami ma Towarzystwo Polskiej Ma- 
cierzy szkolnej na Wołyniu, które samo zor- 
ganizowało i utrzymuje 18 szkół, kilka — w 
tem jedną 6-klasową subwencyonuje — pozo- 
stałym zaś szkołom dostarcza książek, bibłio- 
tek, pomocy naukowych itp. Macierz wołyń- 
ska przez 4-miesięczny czas swego istnienia 
zorganizowała 30 bibliotek szkolnych, 20 bi-| 
bliotek dla dorosłych, szereg kursów dla anal- | 
fabetów, obchody Kościuszkowskie itd. 

Budżet Macierzy na rok 1917/18 wynosi z| 
górą 62.000 K. Zupełne zniszczenie okupowa- | 
nego Wołynia z góry wykluczyło, aby miej- 
scowe społeczeństwo polskie mogło wydatki 
te pokryć. Obywatelstwo wiejskie oraz inte- 
lgencya miejska są dziś zrujnowane zupełnie, | 
a jedynie na pomoce tych warstw można było] 
liczyć, Ponieważ to zawodzi, Macierz wołyń- 
ska zwróciła się o pomoc do innych dzielnie | 
Polski, w szczęśliwszem znajdujących się po-j 
łożeniu. Pierwsza z pomocą pospieszyła Gali- | 
cya. Ofiary Lwowa, Koła polskiego, oraz T. 
S. L. wyniosły z górą 35.000 K. Pewną sumę 
dał też Lublin. Na pokrycie jednak wydatków 
do 1 lipca 1918 r. brak Macierzy 18.000 K, 

ROCZNICA ZGONU KS. BAUDOUINA, W 
niedzielę minęło 150 lat od daty zgonu ks, Pio- 
tra Gabryela Baudouina, który zakończył ży- 
cie w Warszawie 10 lutego r. 1768. Pochodził 
on z Francyi, gdzie ujrzał światło dzienne w 
roku 1689. Czując powołanie do stanu ducho- 
wnego, wstąnił w r. 1710 do zgromadzenia Mi- 
syonarzy u św. Łazarza w Paryżu, a w T lat 
potem jako młody Misvonamz przybył do War- 
szawy, gdzie nauczył się języka polskiego, 2 
będąc w ciągłej styczności a ludem, poznał je- 
go potrzeby. Między innemi postanowił urzą- 
dzić przytułek dla niemowląt porzuconych. Za- 
kupił w tym celu kamienicę przy Krakowekiem 
Przedmieściu, naprzeciwko kościoła św. Krzy- 
ża, którą pod dozorem Sióstr Miłosierdzia zalu- 
dnił sierotami, niemowięta zaś umieszczał na 
wyżywienie u mamek. Gdy kamienica okazała 
się zaszczupłem pomieszczeniem, ks, Baudouin 
zebrał 300.000 dukatów i wzniósł wspaniały na 
owe czasy szpit:ł pod nazwą Dzieciątka Jo- 
us, obok obecnej ul. Szpitalnej. W zakładzie 
tym umieszczał podrzutki, ubogie sieroty, cho- 
rych i kaleki. Na gmachu tym widniał ongi na- 
„pis: „Ojciec i matka opuścili mnie, ale Pan przy- 
jął mnie do siebie". (Psalm XXVI—10), 

Ks. Baudouin był przełożonym Sióstr Milo- 
sierdzia, które w r. 1652 sprowadziła do nas z 
Francyi królowa Marya Ludwika. Krasicki ucz- 
cil ks, Baudouina specyalnym wierszem. © ks. 
Baudouinie opowiadają, że kwestując: na szpi- 
tal, zaszedł do jednego z bogatszych domów, 
gdzie liczne towarzystwo grało w karty. Gdy 
naprzykrzał się grającym żądaniem jałmużny, 
jeden z nich w porywie gniewu uderzył świą- 
tobliwego męża, który rzekł spokojnie: „To jest 
dla mnie, a cóż będzie dla sierot?", 

Zwłoki ks. Baudouina spoczywają w dolnym 
kościełe św. Krzyża w Warszawie. 

W roku ubiegłym Dr Antoni Puławski wydał 


NADZW. WALNE ZGROMADZENIE urzę- 


| dników kolejowych, będących członkami kra- 


kowakiego Koła Związku tychże urzędników w 
Galicył, odbędzie się dnia 15 b. m. o goda. 6 i 
pół wieczorem w Resursje urzędniczej Rynek 
gł l 18. Porządek dzienny, obejmuje bleżące 
sprawy zawodowe. 
DLA LITWY. Otrzymujomy następujący Ko- 
munikat: Przy sposobności urządzenego w. pry- 
watnem kole przedstawienia „Szopki* w dn. 9 
lutego b. r. wpłynął s dobrowolnych datków 
dochód w kwocie 420 K 12 hal, który po po- 
trąceniu częściowych wydatków (służba, prze- 
niesienie forteplanu) w kwocie 84 K, składa 
podpisany Komitet w sumie 588 K 12 h. do 
rąk K. B. K, na rzecz Litwy, — Równocześnie 
Komitet wyraża serdegzne podziękowanie p. H. 
Smolarskiej za bezinteresowne wypożyczenie 
fortepianu, J, Baranowska, Z. Wyrobek, E. Ku- 


alski. . 

WYDZIERŻZAWIENIE PRAWA POLOWA- 
NIA. Starostwo krakowskie ogłasza, że dnia 5 
marca 1918 ọ godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w starostwie publiczna ficytaya 
na wydzierżawienie prawa polowania na grun- 
tach Spółki łowieckiej w Przegorzałach na czas 
od 1 lutego 1918 do 1 lutego 1924. O warun- 
kach można zasięgnąć informacyi w staro- 
stwie, 

PODZIĘKOWANIE. Czysty dochód z kier- 
maszu urządzonego dn. 10 b. m. w Grand ho- 
telu na rzecz schroniska dla inwalidów legio- 
nowych wyniósł 10.444 K, Komitet dziękuje 
majserdeczniej wszystkim, którzy zechcieli przy- 
czynić się do tak świetnego wyniku. 

Za Komitet: Przewodnicząca bar. Marya Ha- 
gen, skarbniczka Paulimą hr. Ledóchowska, Mi- 
chalina Laska, 


Z m " AA 
Nauka, literatura, Sztuka. 


BAJKI ILUSTROWANE. Nakładem księgar- 
m J. Czerneckiega opuńciło prasę dziesięć ksią- 
żeczek, zawierających bajki dla dzieci, ilustro- 
wane przez Antoniego Piotrowskiego. Są to 
bajki polskie ludowe, np. O szewczykowej du- 
szyczce, Zła żona, © skowroneczku, krecie, 
wilku i psie, O chłopie, co dyabła oszukał, O ta- 
kim, co rozumiał, jak zwierzęta gwarzą i t. p. 
Ostatni tomik zawiera opowiadanie Kazimie- 
tza Tetmajera z cyklu „Na skalnem Podhalu", 
p. t. „On“. „On“, jest to olbrzymi niedźwiedź, 
jaki w istocie mógł żyć.w pradawnych czasach 
w puszczach tatrzańskich. Potwór ten wyrzą- 
dzał niesłychane szkody w owcach i bydle. Je- 
dno z najświetniejszych opowiadań góralskich 
Tetmajera przedstawia straszliwego władcę 
gór jako wcielenie żywiołowej potęgi. Nis- 
dźwiedź ten jest odważnym ł zaciętym zbójni- 
kiem, który długo szerzy postrach i trwogę 
w okolicy, aż wreszcie zwycięża go człowiek, 
któremu spoziera w oczy zblizka doriero po 
godzinie śmierci. Rzecz nadawała się wybornie 
do ziłustrowąnia jako „bajka“. 

NOWE KSIĄŻKI. 

Z. L. Radzimiński. Roman książę San- 
guszko, pierwszy ordynat zasłąwski. Nakł, au- 
tora. Lwów. 1918. ; 
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Biułeiyn austro-wecierski, 


Wiedeń, dnia 13. luicyo 1918, 

Urzędowo ogłaszają dnia 12. lniego 1918: 

Na piaszowyżu Siedmiu Gmin 1 w obsza- 
rze Monte Asolone żywa działalność ariyie- 
ryjska. Na północ od Velutagna nasze woj- 
ską wyparły nieprzyjaciela z jezo stanowisk 
i wzięły do niewoli 6 oficerów i 160 żonie- 
rzy, 


Sze? sztabu generalnego. 
aa 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia 13. lutego 1918. 
Urzędowo ogłaszają dnia 12. lutego 1918: 


Zachode! teren wolny: 

Front wojsk ks, Ruprcchta i niemieckiego 

następcy tronu: Na wielu miejscach frontu 
działalność artyleryjska. Oddziały piechoty 
na południe od St. Quentin I na wschodnim 
brzegu Mozy, w lesie Cauryerie wykonały 
skuteczne wywłady i wzięły przytem jeńs 
wW. 
Front wojsk ks. Albrechta: Między Flirey 
a Mozełą walka artylerya i minowa, która 
zwłaszcza dziś rano zaostrzyła się w okolicy 
Renterauvilie, 


Wschodni teren wojny: 


Sytuacya wojskowa na froncie naprzeciw, 
Wielkorosyan i Rumunów niezmienłota. 


Włoski teren wojny: 

Na płaskowyżu Siedmiu Gmin przez cały 
dzień żywa walka ogniowa, W lokalnym a- 
taku austro-węgłerskie wojska oczyściły nie- 
przyjacielskie punkty oparcia, na południe- 
wym zboczu Sasso Rosso I wzięły przytem 
do niewoli 6 oficerów 1 160 żołnierzy. 

Na Ironcie macedońskim nie nowego. 

Pierwszy jen. zmaterm. Ludendorff, 


Wasz$ngton. B. kor. Biuro Reutera donosl 
pod datą 12. lutego: Prezydent Wilson wy- 
powiedział dziś następującą mowę na kons 
gresie: mia 8. stycznia mialem zaszczyt 
przemawiać do panów w sprawie celów wo- 
jennych, jak je pojmuja nasz lad. Angielski 
prezydent ministrów przemawiał w podobny 
sposób w dniu 5. stycznia. Na mowy ie od- 
powiedzieli kanclerz niemiecki i hr. Czernin. 
Jest rzeczą pocieszającą, że D3270 życzenia 
zostały zrealizowano, a mianowicie życzenia 
w tym kierunku, ażeby wszelka wymiana zą- 
patryawań w tej wielkiej sprawie odbywała 
się przed forum całego éwiata 
Odpowiedź hr. Czernina, która naogół była 
daną pod moim adresem, jest utrzymana w 
tonie bardzo przyjaznym. Hr. 
OGżernin widzi "woj i iu Tiri 
benie się do zapatrywań jego rzadu i wierzy, 
że mowa moja może dostarczyć podstawy 
do dokładniejszego omówienia celów obu 
rządów. Miał hr. Czermin w mowie swój za- 
znaczyć, że o zapatrywaniach jego zostałem 
już zawczasu powiadomiony, t. j. że w Cza- 
ale, gdy on przemawiał, wiedziałem już o 
tych zapatrywaniach. Pod tym względem je- 
dnak został on z pewnością źle. poinior- 
mowany. Nie otrzymałem żadnego zawia- 
domienia o tem, co hr. Czernin ma mówić, 
a oczywista nie istniał też ku tomu żaden 
powód, dla któregobym miał prywatnie 
wehodzić w kontakt z hr. Czorninem. Jestem 
zupełnie zadowolony, ża należalem do jero 
publicznego audytoryum. 

Co do odpowiedzi hr. Hertlinga, to muszą 
powiedzieć, że jest pna bardzo pie o- 
kreślona. Jest ona pełna dwuznarzników 
i nie jest jasnem, do czego ona prowadzi. W 
tonie swoim jest ta odpowiedź z pewnością 
bardziej różną od mowy hr. Czernina i po- 
siąda widocznie przeciwny cek 
Potwierdza ona niestety wrażenie, któreśmy 
odnieśli z konferencyi w Brześcia. Rozważa- 
nia hr. Hertlinga mimo uznania naszrch 0- 
gólnych zasad nie doprowadziły ga do żad- 

nych praktycznych rezultatów. Wzbrania 
się on zastosować te ogólne żaszdy do pum- 
któw istotnych, które musza tworzyć treść 
każdego definitywnego układu, Hr. Hortling 
odnosi się z nieufnością do każdej 
międzynarodowej akcyi i jest 
rzeciwny miedzynarodowym «obtadom. A- 

ceptuje on, jak powiada. zasade jawnej dze 
plomacyi, ale zdaje się trwa nadal przy tem, 
ażeby przynajmniej w obecnym wypadku zo- 
stała ona ograniczoną do ogólników i ażeby 
rozmaite poszczególne kwestye co do obsza- 
rów i władzy, te kwestye, od których roz- 
wiązania zależy przyjęcia pokoju przez 23 
państw, znajdujących się obecnie w stanie 
wojennym, zostały rozstrzygnięte nie na 0- 
gólnych obradach, lecz przez narod o- 

wości, najbardziej zaintereso- 
wane z powodu swego sąsiedztwa. Zgadza 
się on na wolność mórz, ale nie wiadomo 
co myśli o ograniczeniach tej wolności, po- 
czynionych przez międzynarodowe zarządze- 
nia, poczynione w interesie ogólno-świato- 
wym. Widziałby on z radością usunięcie 

wszelkich zapór gospodarczych między po- 

szczególnymi krajami, ponieważby to w ża- 

den sposób nie zaszkodziło dą4żno- 

śoiom partyi wojskowej, z którą 

hr. Hortling, zdaje się, utrzymuje dobre ste- 

sunki. Taksamo nie podnosi on zarzutów 
przeciw ograniczeniom zbrojeń. Sprawa ta 
zostanie rozwiązaną, jak hr. Hertling mnie. 

ma, przez s$tuacyę gospodarczą, WytWorzo- 
ną przez wojnę i ureguluje się sama, Żąda 
on jednak, ażeby kalonieniemieckie 
zostały zwrócone bez dyskusge 
Nie chce on z nikim innym mówić, jak: i 


4% 
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g przedstawicielami Rosyi, o tem, eo się ma 
stać z tudami i krajami nad Bałtykiem I z 
nikim innym, jak tylko z rządem francuszim 
omawiać warunki, pod którymi mają być v- 
bszary opróżnione. À 1 
Rozwiązanie wszystkich Fwestyi bałkań- 
skich chce hr. Hertling pozostawić Austro- 
„ Węgrom i Tureyi. Na ue takiego załatwia- 
nia poszezególnych spraw przez odrębne YO- 
kowania i ustępstwa, zgadza sią Hertling, © 
ile go dobrze rozumiem, na ligę narodów, 
któraby tworzyła nową równowagę siły prze- 
ciw wpływom zewnętrznym. Dla każdego 
musi być jasnem, że niemiecka 8 tro- 
naabsolutnieniezdoładokonać 
pokojupowszechnego. Metoda, któ- 
rą proponuje niemiecki kanclerz, jest metodą 
kongresu wiedeńskiego. Nie chcemy i nie 
„możemy wracać do metod tej epoki. Dziś 
idzie o pokój powszechny, © nowy parzą- 
dek świata, oparty na zasadzie prawa i spra- 
wiedliwości, a nie o pokój połowiczny. Jest 
możliwe, że Hertling tego albo nie widzi, 
albo nie rozumie, bo żyje swojemi myślami 
jeszeze w okresie już minionym. Czyżby hr. 
! Iiortling zapomniał jednak lub przeoczył u- 
1iyślnie nehwałę parlamentu niemieckiego z 
19. lipca? Uchwała ta mówi o warunkach po- 
f koja powszechnego, a nie o rozszerzaniu się 
narodów, ani o odrębnych układach między 
poszczegółnemi państwami. Pokój powsze- 
| chny zależy od sprawiedliwego rozwiaząnia 
wszystkich problemów, które wymieniłem w 
mojem ostatniem orędziu do kongresu. Nie 
myślę oczywiście, żeby pokój ten zależał od 
k przyjecia jakiejś określonej grupy propozy- 
i cyi, albo od sposobu, w jaki sie te proble- 
my załatwi. Problemy te każdy z osobna 
y ï wszystkie razem obchodzą cały świat i je- 
f żeli nie zostaną rozwiązane w duchu bez- 
inieresownej sprawiedliwości, z uwzględnie- 
miem życzeń narodowych, jakoteż z uwzglę- 
dnieniem bezpieczeństwa i korzy- 
stnego pokoju dla odnośnych 
narodów, to nie będzie można osiągnąć 
powszechnego i trwałego pokoju. Problemów 
tych nie można rozwiązywać odrębnie i roz- 
trząsać ich w odlcelyeh zakątkach. Nikt 
nic może być z tej dyskusyi nad 
pokojem wykluczony. Wszystko, 
co detyczy pokoju, dotyczy całej ludzkości, 
n jeżeli będzie załatwione metodą wojskową, 
to jeżcii się to nie stanie w sprawiedliwy 
sposób, nie będzie załatwiona i musiało- 
DYsiązacza Na ORO 
.. Czy bw. Heriing nie iest świadom tego, 
że mówił przed trybunałem calej ludzkości, 
70 wszystkie obudzone narody Świata zasia- 
dzją.w tym $rybunale. sądząc każdego męża 
sa m, mniejsza o to, którero kraju, gdy 
mówi a nastzpstwach konfliktu, który się; 
rczszercyi na wszystkie części świata? Lip- 
cowa uchwala parlamentu niemieckiego 
- Qizyjmuje przecież wyrok tego trybunału. 
` Niema więc juž. wiecej anakazi, ani odszko- 
A? 
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dowań, ani karnych, ani ż 
dačcn naród nie może być przez układ 
dzy przęciważkami wydany przez jedua pań 
stwe drugiemu państwu, Narodowe żądania 
mszą być uwzględnione. Narodami można 
rządzić tylko za ich własną zgodą. Prawo 
Sabirsi<rowienia nie jest tylko frazesem. 
Jest to kategoryczna zasada działania, na, 
| którą mężowie stanu bedą mogli w przyszio-| 
ści nie zważać tylko na własne ryzyko. Po~ 
| kój powszechny nie może być osiągnięty 
l tylko przez (0, że się go pragnie, albo przez 
proste uklady na konferencyi pokojowej. 
Nie taio on być złożony z poszczególnych 
Uke: ow między potężnemi państwami. 
Wszyscy uczęstnicy tej wojny muszą wziąć 
udział w zalatwioniu każdej sprawy, w któ- 
rejwjakikolwiekspbosób biorą u- 
dzia ł, gdyż tem, ezego pragniemy, jest po- 
kój, ktervyby wszyscy mogli wspólnie za- 
gwarantować i utrzymać a 
Staay Zjednoczone nie chcą mieszać się 
i> do anropejskich spraw, ani występować w 
roli sędz'eg0 rozjemczego w europejskich 
konfliktach terytoryalnych, Ale Stany Zje- 
4 dncczone przystąpiły do wojny, ponieważ 
À chear nie chcac dotknięte zostały cierpienia- 
mi. którę wywolali wojskowi władcy Nie- 
ic. a rokowania pokojowe tyczą się Sta- 
nów Zjednoczonych taksamo prawie jak ka- 
żdej inne) narodowości, której przypada kie- 
rewnicza rola w utrzymania eywilizacyi. 
Stany Zje-lioczone nie mają otwartej drogi 
ku pokojowi do tej chwili, póki przyczyny 
tej wojny nie zostaną usunięte i powód ich 
nio zostanie uni omożli w:ony, Wojna ta ma swe 
irôdio wwioaważaniu na prawa 
malych narodowościi ras, którym 
_ brak zjednoczenia i siły do przeforsowania 
snoich żądań. Musi się stworzyć zobowiąza- 
id, KOT takie rzeczy w przyszłości unie- 
możliwiły, a te zobowiązania muszą być o- 
perto 6 jednoczoną aiłę wszystkich naro- 
dów, które miłują sprawiedliwość i są skłon- 
© ne fo utrzymania tej sprawiedliwości za 
wszelką cenę, > 
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Agi Jeżeli kwestye terytoryalne i polityczne 
| Narodów, które nie posiadają zoryanizowa- 
= nej siły odpornej, mają być uregulowane 


E „der gkłady między potężnymi rządami, 
M KLO i z uważają za czynniki, posiadające 
w UIEgtWowąnin tych spraw największe za- 
dnteresowanie, tę ;qlączegoż nie mają być u- 
regulowane taksamo s prawy gospe- 
~ darcz e? W zmienionym świecie, w którym 
Się teraz znajdujemy, doszło tak daleko, że 
„Sprawiedliwość i prawa narodów dotyczą 
amo całego zakresu międzynarodowych 
Ssunków, jak dostępu do surowców i ału- 


życzy warunków handlowych. Hr. Hertlin, 
handlg 
1antowanę 
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Sobie, ażeby główne podstawy życia 

i przemysłowego zostały zagwa- 
a ale TOTO wspólne układy i gwaran- 
cyc, ale nie możę-on oczekiwać, że mu się 
to przyzna, jeżeli inne kwestye, które mają 


"WY SĘY 


„WŁOS NARODU" z dnia 13. lutego 1918 "oku, 


być załatwiona w artykułach pokojowych, 
nie będą traktowane w ten sam sposób, jako 
punkta końcowe obrachunku Nie może 
onżądać dobrodziejstwa wspól- 
negoukładunajednymobszarze 
bez przyznania tegoż w innej 
dziedzinie. Uważam za rzecz pewną, iż 
zrozumie on, że egoistyczne układy odrębne 
w sprawie kandlu i surowców nie użyczyły- 
by podstawy do pokoju taksamo, jak egoi- 
styczne układy odrębne w sprawie prowincyi 
i narodów. Hr. Czernin widzi, zdaje się, pod- 
stawy pokoju jasnym okiem i zdaje się ich 
nie zaciemniać. Widzi on, że niezawisła Pol- 
ska, złożona z całej bezsprzecznie polskiej 
ludności, z sobą graniczącej, jest sprawą eu- 
ropejskich układów i naturalnie musi być 
uznaną, nastopnie, że Belgia musi być opróż- 
nioną i odbudowaną bez względu na to, ja- 
kieby z tem były połączone ofiary lub kon- 
cesye, że następnie narodowe dąż¿no 
$ci muszą być zadowolone, -na- 
wetwjego własnempaństwie wo 
wspólnym interesie Europy i ludzkości. Je- 
żeli milczy on w sprawach, które dotyczą 
raczej interesów i zamiarów jego sprzymie- 
rzeńców, aniżeli Austro-Węgier, to jest to 
naturalnem, ponieważ, jak przypuszczam, 
czuje się on zmuszony pod tym względem 
zostawić głos Niemcom i Tureył. Uznając 
te ważne, wchodzące tutaj pod uwagę zasa- 
dy i konieczność ich urzeczywistnienia, czu- 
je on naturalnie, że Austro-Węgry mogą Się 
zgodzić łatwiej nacele wojenne, 
przedstawione przez Stany Zjednoczone, ani- 
żeli Niemcy. Poszedłby on prawdopodobnie 
jeszcze dalej, gdyby nie był zmuszony oglą- 
dać się na sojuszników i zależność od 
Niemiec. Rozpatrzenie sprawy, czy dla 
obu rządów będzie rzeczą możliwą pójść je- 
szcze dalej w tej wymianie zapatrywań, jest 
proste i jasne. Zasady, «których tutaj należy 
użyć, 84 następujące: 

1) każda część definitywnego układu mu- 
si być zbudowaną na sprawiedliwości i na 
takiej ugodzie, któraby według wszelkiego 
prawdopodobieństwa spowodowała trwały 
pokój; > A 

2) narody i prowincye nie mogą być prze- 
rzucane z pod jednej władzy pod drugą, tak, 
jakby chodziło ọ przedmiot, albo kostki 
do gry, chociaż tutaj chodzi o grę wielką 
równowagi siły, która jest teraz zdyskredy- 
towaną po wszelkie czasy; 

3) każde rozwiązanie sprawy terytorya|- 
nej, która się stała aktualną przez wojnę 
obecną, ma być dokonane w interesie 
ina korzyść danejnarodowości, 
a nie jako część ugody, albo kompromisu 
miedzy pretensyami rywalłzujących czynni- 
ków, 

4) wszystkie jasno określone naro- 


doweżądaniawmająznałeśćjaknaj- 


dalej idące zaspokojenie, a to ber 
stworzenia nowych ozynników sporu i konfli- 


nych innych. |Ftu, któreby mogły znów szybko zakłócić po- 
migi kój Europy I calego świafa. 


Qgólny pokój, stworzony na takiej podsta- 
wie, może być rozwałany. Dopor TAR pokój 
nie będzie zapewniony, nie mamy żadnego in- 
nego wyboru, jak prowadzić dalej woj- 
nę. O ile to możemy obecnie ocenić, są te za- 
sady, które obecnie uważamy za podstawowe, 
już obecnie wszędzie przyjęte s wyjątkiem kle- 
rowników niemieckiej partyi militarnej i ane- 
ksyonistycznej, Jeżeli odrzueono je także gdzie- 
indziej, to przeciwnicy ich nie byli dość liczni 
i wpływowi, aby to głośno wypowiedzieć, Jest- 
to tragcznym momentem, że ta jedna partya w 
Niemczech posiada widocznie wolę i jest zdol- 
na do wysyłania milionów ludzi na śmierć, aże- 
by przeszkodzić zrealizowaniu tego, co cały 
świat uważa obecnie za sprawiedliwe, Nie 
byłbysa prawdziwym reprezentantem Stanów 
Zjednoczonych, gdybym jeszcze raz nie powie- 
dział, że w wojnę tę wstąpiliśmy nie z powodu 
jakiejś błahej przyczyny i że nia możemy 
już nigdy wrócić z obranej zasa- 
dniczej drogi. Nasze źródła pomocnicze 
są już częściowo zmobiłizowane i nie spocznie- 
my, dopóki nie zostaną zmobilizowane w zupeł- 
ności Nasze wojska wysyła się szybko na 
front i wysyłki zostaną w przyszłości jeszcze 
przyspieszone. Użyjemy w tej wojnie naszą ca- 
łą siłę na rzecz uwolnienia od groźby hegemo- 
nii egoistycznych grup i przed autokracyą. — 
Jakiekolwiek trudności nam się przeciwstawią, 
będziemy w naszej siła niezawisłego czynu nie- 
zwyciężeni, gdyż nie możemy pod żadnym wa- 
runkiem żyć w świecie gwałtów t mniemamy, 
że nasze własne Żądania nowego porządku 
świata, w którymby rządził rozum, sprawiedli- 
wość i ogólne zasady ludzkości, są wszędzie 
żądaniami światłych ludzi. 


Gen. Muśnieki idzie na Moskwę. 
Wiedeń. (Telefonem). „Acht Uhr Blatt doł 
nosi, że wojsko polskie, które zajęło Witebsk 
i Smoleńsk, otrzymało znaczną pomoc 26 
strony wojsk kontrrewolucyjnych rosyjskich. 
Wojska tə'są w styczności z Komiłowem. Jak 


słychać, wojska polskie fozpoczęły marsz 
na Moskwą. 


Dymisya gabinetu polskiego. 


Dąbrowa. (Telefonem). „Gazeta Polska“ 
otrzymuje z Warszawy wiadomość, że skut- 
kiem sytuacyi, wytworzonej przez traktat 
pokojowy »z Ukrainą, prezydent mini 


gistrów Jan Kucharzewski wraz z 


całym gabinetem podał się do 
dymisyi. Rada regencyjna powierzyła u- 
tworzenie gabinetu Janowi Steckie- 
m u. 
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wołanie Kota polskiego. 


Wiedeń. B. kor. Z sekretaryatu Koła polskie- 
go donoszą nam, że prozes bar. Goetz wezwał 
telegraficznie członków Koła polskiego do Wie- 
dnia, gdzie w sobotę 16 b. m. og. 4 popo- 
łudniu odbędzie się posiedzenie Koła, Komi- 
sya parlamentarna zbierze się w piątek, dn. 156 
b. m. o godz. 4 popołudniu. 


O ZWOŁANIE KOŁA SEJMOWEGO 

Lwów. (Telefonem). Posłowie Głąbiński i 
Skarbek wystosowali do prezesa Koła pol- 
skiego telegram o najrychlejsze zwołanie Ko- 
ła sejmowego, a to celem „zajęcia stanowi- 
ska wobec zamierzonego rozbioru Polski“, 


, Czwarty rozbiór Polski. 


Lwów. (Telefonem). Dr Stanisław Starzyń- 
ski, członek Izby panów, w wywiadzie 2 
„Lemberger Ztg“ oświadczył, że granice wy- 
tyczóne układem brzeskim każdy Polak mu- 
si uznać za czwarty rozbiórPolski. 
Konsekwencye, jakie z tego wysnują Pola- 
cy, nie mogą być jeszcze przewidziane. 


ŻAŁOBA WE LWOWIE. 
Lwów. (Telefonem). Dziś w południe wszy- 
stkie dzienniki wyszły w Żżałobnych o- 
bwódkach. „Wiek Nowy“, który zawsze 
na stronie pierwszej daje jakiś rysunek, dziś 
zamiast niego zamieścił w czarnych obwód- 
kach napis: „IV. rozbiór.Polski". 

W mieście spokój. Panuje zda się martwo- 
ta i przerażenie. 

REPRESYE NIEMIECKIE, 

Lwów. (Telefonem). Wszystkie dzienniki, 
wysyłane stąd do okupacyi niemieckiej w 
Królestwie, wracają z powrotem „wegen 
nicht zugelassener Sprache". 


UCHWAŁY WIECU ŁWOWSKIEGO. 
Wiedeń. (Telefonem). Jak ze Lwowa dono- 
szą, na wiecu odbytym we Lwowie, pos. Głą- 
biński odczytał pismo wystosowane przez 
niego do cesarza, w którem składa 
wszystkie swe godności ł odzn%e 
czenia. Zgromadzenie uchwaliło wezwanie do 
posłów, aby gremialnie złożyli man- 
daty i oświadczyło się za proklamowa- 
niem powszshnego strajku 
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aż A ane EPE SER 
Pralest przeciw Cezeszy gratulacyjne 
Wobec telegramu gratulacyjnego, jaki 
imieniem Izby poselskiej z okazyi zawarcia 
pokoju w Brześciu wysłał do cesarza pre-, 
zydeut Izby, dr Gross, 'wystosował posel 
Cezary Haller do dra Grossa nastę- 
pującą depeszę: Protestuję przeciw telegra- 
mowi gratwacyjnemu, wysłanemu przez pa- 
na imieniem Izby poselskiej do cesarza 
z powodu zawarcia układów w Brześciu, sl- 
bowiem układ jan jest bażbą dla Au- 
atryż, 


° a e 
Sytuacya w Wiedniu, 

Wiedeń. (Telefon.). Wśród posłów obecnych 
w Izbie, żywo dyskutowana była sprawa, czy 
rząd zdoła uzyskać większość w Izbie. Fakt, że 
Ppolscyczłonkowie Izby panów za- 
wiadomili rząd, że solidaryzują 
się ze stanowiskiem Koła polskie 
go, otworzył oczy tym, którzy jeszcze powąt- 
piewali w doniosłość polskiej manifestacył, — 
Imieniem polskich członków Izby panów zjawił 
się u prezyden. gabinetu hr. Gołuchowski. 

Premier konferował dzisiaj e posłami niemie- 
ckimi, jutro zaś ma odbyć naradę z kierującym. 
wydziałem stronnictw niemieckich. Na posłu- 
chaniu, jakie prezydent ministrów miał dzisiaj 
u cesarza, przedstawił on monarsze swe plany. 
Według obiegających pogłosek na wtorkowem 
posiedzeniu Izby zabierze głes Dr Seidler, aby 
przedstawić konieczność zapewnienia państwu 
środków na dalszą gospodarkę. Gdyby wyłoni- 
ły sią wielkie trudności w Izbie, posiedzenie 
będzie bardzo krótkie. 

Dzienniki zapowiadają, że Izba będzie albo 
odroczona albo rozwiązana. Prawdo- 
podobnie rozwiązanie jednak nle nastąpi, gdyż 
nowe wybory są obecnie niemożliwe. Niemie- 
ckie stronnictwa usiłują nakłonić socya- 
listów niemieckich, by głosowali za 
budżetem. Przywódcy stronnictw niemieckich 
wychodzą x założenia, że jeśli socyaliści apro- 
bowali politykę hr. Czernina, a wewnętrzne o- 
becne trudności zostały spowodowane układem 
w Brześciu, to socygliści powinni dla ratowania 


`| Izby i sytuacyi głosować za budżetem, podo- 


bnie, jak to w roku 1914 zrobili socyaliści nie- 
miecey. 

Rachuby te jednak zawiodą. Większość 
dzienników w takim razie groził rządami 
8 14 i apeluje, by uchronić Izbę przed rozbi- 
ciem. 


DYMISYA POLSKICH MINISTRÓW. 

Wiedeń. (Telefonem). Dzenniki tutejsze po- 
dają wiadomość, że ministrowie Ćwiklik- 
ski i Pwardowski podali się do dymi- 
syi. Pogłoska ta, wedle informacyi ze strony 
polskiej, nie potwierdza się. Decydująco na sta. 
nowisko obn ministrów wpłynie sobotnia 
uchwała Koła. 
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Urzędowy głos o pokoju. 


Wiedeń. B. kor. „Fremdenblatt* pisze: 
Rząd rosyjski uważał ze swego stanowiska 
zasadniczego za rzecz niedopuszezalną Za- 
wierać formalny pokój. Jak wiadomo, chce 
on rozstrzygnięcie o losach obsadzonych 0- 
bszarów uczynić zawisłem od ple- 
biseytów, któreby się odbyły poopró- 


żnieniuprzeznaszewojskatych ©? 
rozwiazania sprawy jcie klusztorów przez ererwoną 


obszarów. Tego 


£tr. 3. 


s szatan wanna cywa 


—— 


czanych w Moskwie. Powedem ich było zaje- 
swAmdyf." Mo 


państwa centralne przyjąć nie moga, obu stronach jest kilkaset osób zabi. 
a po najnowszych wydarzeniach w Finlandyij ty ch. 


i w Ukrainie, chyba nie potrzeba tego do-| 


wodzić. Trocki, który mimo ogromnej ustęp- 
liwości mocarstw centralnych nie chciał się 


AGITACYA BOLSZEWICKA W WOJSKU 
NIEMIECKIEM, 


zgodzić na kompromis, nie mógł się jednak| Wiedeń. (Telefonem). „Kóln. Ztę* zwraca u- 
ludzić co do tego, że naród rosyjski nieprze-| wagę na anarchistyczne stosunki w Moskwie, 
parcie dąży do pokoju i znalazł takie wyj-| gdzie fabryki wstrzymały pracę. Rząd ogłosił 
ście, żeby bez formalnego zawierania pokoju j wprawdzie stan oblężenie w całej Roayi, aig 
o głosić zako ńezenie Stanu wo- | prowadzi dalej propogandę rewolucyjną i ruze 
jennego. Tem rozwiązaniem sprawy M0-| począł agitacyę, by wojska niemieckiy 
żemy być zadowoleni. Nasi jeńcy wO- usunęły swych oficerów. Wobec te- 
jenni będą wypuszczeni na wolność także! go, powiada dziennik, musi nastąpić zmiana 
bez formalnego traktatu pokojowego, a Na stanowiska wobec Rosyi i musi zapanować 
obradach komisyi obu stron, które po czę-|nieufnośó wobec intencyi rządu rosyjskie» 
ści już dały wyniki, przez częściowe układy | go, i 


da się przywrócić faktyczne uregulowane 
obcowanie pokojowe, które w końcu dopro- 
wadzi do formalnego pokoju. Tu trzeba się 
spuścić na wagę wymagań prakty- 
ceznych. Te to wymagania nie pozwoli 

delegatom czwórprzymierza również z6 swo- 
iej strony złożyć oświadczenia o zakończe- 
niu stanu wojennego. Faktyczne stosunki w 
byłem państwie carskiem są tak niewyja- 
śnione, postępowanie rządu petersburskiego, 
zmierzające do przewrotów rewolucyjnych, 
zwłaszcza w Finlandyi i na Ukrainie, przy- 
biera formy tak gwałtowne, że nie możemy 
wiedzieć, czy jakie okoliczności nie 
udaremniątego,cosobieobieocu- 
jemypopokoju z Ukrainą. Oczywi- 


TEROR CZERWONEJ GWARDYI. 


Sztokholm. B. kor. Szw. Biuro telegr.' 
Według telegramów, nadchodzących do po- 
selstwa fińskiego, teroryzm czerwonych 
gwardyi przybiera niesłychane formy. Rot- 
mistrz Ignatius, komendant wojsk, które 
wzięły Uleaborg, zapytał telegraficznie fiń- 
skie poselstwo, czy można się spodziewać 
szwedzkiej pomocy. Sprawozdania ze wszy- 
stkich części kraju, gdzie panują czerwone 
gwardys, wzbudzają grozę. œ 


Odłączenie Ukrainy od Rosji. 


Bazylea. „Matin“ donosi, że Rada. centralna, 


ście liczymy z całą stanowczością na to, Ż | która ciągle jeszcze obraduje w Kijowie, świes 


stam pokojowy bezwarunkowo nie będzie na- 
ruszany. Ale gdybyśmy się związał jakiemś 
wyrsźnem oświadczeniem, daliby- 
śmy przez to gządowi rosyjskie- 
mu rękojmię na wszystkie wypadki. Za- 
pewne rządowi rosyjskiemu samemu będzie 


żo przygotowuje proklamacyę w sprawie 0 da 
łączenia Ukrainy od Rosyi 


Posłuchania. 
Wiedeń. B. kor. Cesarz przyjął na posłucha» 


rzeczą pożądaną upomnieć zbyt pasach niu Dra Seidlera i namiestnika hr. Huyna. 


agitatorów, że ich działalność może wywo 
większe nieszczęście, niż myślą. Nam chodzi- 
ło o to, by osiągnąć to, co jest praktycznie 
koniecznem i pożytecznem. Po przeszło 40- 
miesięcznej wojnie najważniejszą rzeczą jest 
jej ustanie. x 


W Brześciu Litewskim. 


NADESŁANE. 
Komisyoner w Konstantynopolu 


Stara austryacka firma importowa, osiadła 
w Turcyi od początku wojny, rozporządzająea 


Wiedeń. C. k. Biuro koresp, donosi z Brze- i pierwszemi referencyami, poleca się do zaku- 


ścia Litewskiego 11. lutego: ~ 
Dziś odbyła sią uczta pożegnalna misyi 


pna wszystkich tureckich produktów rołni- 
czych, zwłaszczazaśrodzynków,fig 


dyplomatycznych, wysłanych do Brześcia na|sułtańskioh, fig fabrycznych'i t.d. 
rokowania pokojowe. Minister spraw zagr. Zapiaty za towar kupiony mogą być uskutecz= 
Czernin przy tej sposobności wygłosił w imie- nione we Lwowie lub w Wiedniu. Zgłoszenia 
nin delegacyi czwórprzymiera t przedsta- | przyjmuje pod „Konstantynopol“ biuro dzien- 


wicieli "ukraińskich mowę, w której podzię- 
kował feldmarsżałkowi ks. Leopoldowi ba- 
warskiemu za gościnę u naczelnej komendy 
wschodu. Na to feldmarszałek odpowiedział 
ciepłą przemową, w której podniósł znacze- 
nie dzieła pokojowego, stworzonego w Brze- 
ściu. 
Wszystkie delegacye odjeżdżają dziś i ju- 
tro, 
ODJAZD HR. CZERNINA Z BRZEŚCIA, 

Wiedeń. ©. k. Biuro koresp. donosi z Brze- 
fcis Litewskiego: Minister spraw zagranicz- 
nych odjeżdża dziś popołudniu z Brześcia 
Litewskiego i ze swym orszakiem przybędzie 
we środą dnia 13. bm. popołudniu na dwo- 
rzec północny w Wiedniu. 


UKRAIŃCY PEWNI SIEBIE. 

Lwów. (Telefonem). „Lemberger Ztg” za- 
mieszcza wywiad z posłem Kost Lewickim. 
Oświadczył on, że ukłaq brzeski musi wy- 
wrzeć wpływ na stosunki w Galicyi. Galicya 
nie może pozostać przy dotychczasowych 
formach prawno-państwowych. Austrya nie- 
wątpliwiea będzie pragnąła utrzymać przyja- 
zne stosunki z Ukrainą, a to musi wpłynąć 
na stosunki w Galicyi. Przez zawarcie po- 
koju — powiedział K. Lewicki — znikło nie- 
bezpieczeństwo, że całą Galicya może być 
przyłączona do państwa polskiego. Mamy na- 
dzieję, że utworzy się tu zmniejszona Ukrai- 
na austryacka, (Apetyt ukraiński — jak wi- 
dać — rośnie. — Przyp. Red.) 


Polityczne narady. 


Berlin. B. kor. B. Wolffa. Kanclerz państwa 
bar. Hertling i sekretarz stanu Kuehlmann uda- 
ją się jutro do głównej kwatery na posłucha- 
nie do cesarza. ! 

Berlin. Piuro kor. Podróż Hertlinga i 
Kushlmanna do głów. kwatery, jak w ko- 
łach politycznych zapewniają, stoi w związku 
ze zwrotem rzeczy w Brześciu Litewskim, który 
czyni konieczną konferencyę kierowników poli- 
tycznych i wojskowych. Jak słychać, z oświad- 
czeń Trockiego, majątbyć wyciągnięte konse- 
kwencye. 


Rezygnacja króla Ferdynanda? 


Sztokholm. W związku z dymisyą rumuńskie- 
go prezydenta ministrów, nadeszła wiadomość 


s Rumunii, według której król rumuński) 


Ferdynand złożyć miał koronę na 
rzecz następcy tronu. 

Członkowie besaarabskiego parlamentu usi- 
łują nawiązać stosunki z niezadowolonymi 
członkami parlamentu w Jassach w celu rato- 
wania Rumunii. Wypracowują oni proklamacyą 
celem zjednoczenia Bessarabii, a 
raczej „republiki nad Wołgą" — tak bowiem 
ją nazywają — x cesarstwem. Byłaby to rẹ- 
kompensata Rumunii za Dobrudżę, która przy- 
paść ma Bułgaryi. 

Wiedeń, (Telefonem). Budapeszteńskie dzien- 
niki potwierdzają wiadomość o abdykacyi kró- 
la rumuńskiego na rzecz następcy tronu. 


Sytuacya w Rosyi. 


Wiedeń. (Telefonem). „Local Anzeiger“ do- 
nosi o wielkich walkach ulicznych sta- 


ników i anonsów M. Brück, Lwów, ul. Kościu= 
szki I. 2. 


i 


Podziękowanie. 
Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią po- 
sługę $. p. Romualdowi Hannytkiewiczowi i w. 
tym ciężkim bólu naszym dali dowody współ: í 
czucia, składa serdeczne podziękowanie 
Żona z córeczką i Rodziną, 


(Tłumaczenie). 
Bank austryacko-węgiarski. 


" Na każdą akcyę banku austryacko- 
węgierskiego przypada za drugia pół- 
rocze 1917 (77 ktp:n) dywidenda 
w kwocie 

Stosześi karen, 
następnie za drugie półrocza 1974 ife- 
wy odcinek 74. dywidsnuewega kuponi) 
dodatek do dywidendy w kwocie 

Dziesięć koron I 10 halerzy, 

za drugie półrocze 1915 (lewy odcinek 
73. dywidandoawego kuponu) dodatek 
do dywidendy w kwocie 


Czterech koron I 30 kaierzy, 


i za drugie półrocze 1816 (lewy odel- 
nek 75. dywidenńdowago kuponu) doda- 
„tek do dywidendy w kwocie 


Pięć koron I 70 halerzy. 


Wypłata nastąpi począwszy od 9. 
lutego b. r. w zakładach głównych 
we Wiedniu Budapeszcie jak również 
we wszystkich filiach banku austry. 
acko-węgierskiego. 

Wiedeń, dnia 8. Intego 1918. 


BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI. 
Popevics 
gubernator, i 
Schreiber Schmid 


radca generalny. generalny sekretarz. 
(Przedruk nie będzie płacony). 
EZR SPA 


WACŁAWA GRABIANSKIEGT 


„ PIEKŁO 


(SZKICE Z WOJNY). 


Przed mostem. — Piekłe. — Jedna noc. — 
swięty Boże, Swięty mocny. — Pan i pies, — 
Przestępea, — Stajenka Betlejemska, — Matka, — 
smierć. — Szpieg, 
Cena koron 3-39. 
Do nabycia we wszystkieh księgarniach, 


179 


Administracya „Głosu Narddu* sprzedajs 
książkę na miejscu, oraz 
wysyła za zaliczką lub po nadesłaniu 

należytości, Pi 


PITTI 


Bir. 4 


Dokąd pójść? 
<” TEATR MIEJSKI 
CY im. JUL. SŁOWACKIEGO 


We środę 13 lutego b. r. 


ASZANTRA 


komedya w 3 aktach Wł, Parzyńskiege. 


OSOBY: 
Łeonard Bończa, Bolesław Brzeski, Maryan Je- 
dnowski, Włodzimierz Kosiński, Wacław Szym- 
Władysław Żarski, Helena Czarnecka, 
elena (iórska, Józefa Modzelewska. 


Retyser: Maryan Jednowski, 


Początek o godzinie 7. 
a a DFA 


TEATR LUDOWY 


ULICA RAJSKA NUMER 12. 
We śradą cnis 13 lutego b. r. s qadz 3 pep. 


DARY CZARNEJ WROŻM 
baśń fantast. w 6 obrazach Rogoszówneł. 


OSOBY: 
Czajkowska, Kolmśn, Wielgard, Żukowska. 
Berali, Bojnarowski, Kotwas, Konarski, Rdza- 
wicz, Senowski, Topolski, 


We Środą 13 lutego h. r. 6 gosz. 71'a wiecz. 


BARON KIMMEL 


eparetha w 3 aktach Pordas-Milo. 


OSOBY: 
Feldmanowa, Harasimowicz, Zimajer. 
Kaunowski, Karasiński, Kijowski, Lelewicz A., 
Minowicz. 


Renertusr teatru ludowego. 


Czwartek: „Baron Kimmel“. 
Plątek: „Baron Kimmel“. 


Program od 31 stycznia b. r. 
Druga niespodzianka! 


Cinesa! 
Nafznakom'tsze dzieło sztuki! 


|kajus Julius Cezar; 


tragedya tytana ludzkiego w © nkt.$ 
si słynnego tracika E. Novel- H 
Wego. Muzvka Masseneta, Wagnera $ 
i Rudnickiego ; 

Ceny mialsce podwyższone. 


Film 


mme er O l e E 


KINO ZACHĘTA 


RYNEK GŁ. PAŁAC SPISXI. 


Puhar z trucizną. 


senzacyjny dramat  detektywiczny 
w 5 aktach Harry “iHa. — W roli 
detektywa 


KELLY BROWN 


najznakomitszy detektyw ameryk, 


Ponadto inne obrazy. 


Demers M M  - | o mmm we NA <A 


PROMIEŃ Podwale 6. 


Zatruia strzała 


dramat w 3aktach. W roli naczelnej 
Waldemar PsytznTer 


Ponadto inne obrazy. 


Początek przedstawień w dai powszednie o godz 5, 
w nładnełę o gaz I - Asami mroarsm g B1/, 
a) 


en2a%20463-143044420u 740024 


s - a 
iKINŃO-WANDAJ 
į UL. SW, GERTRUDY NR, 5.3 


Od 11 do 17 lutego h. r. 


PRZEKLĘTE PRZYPADEK! 


wesoła komedya. 


TRYTOM 
fantastyczna sztuka w 4 aktach. 


eroPapooQoGOCA2ZNI GOORJODOCANIJCAGJ 


KINO LUBICZ 


UL. LUBICZ L. 15, obok dworca kolejow. 
d 12 do 14 łutego b. r. 


so-patanm" 


PERETI LIIE ERTELE 
LEET IIT LITET I TEETE 


Jego osiatnia maska | 


dramat w 4 aktach. 
'esoła kemedya w 3 aktach. 
djęcie z natury.— Tygodnik wojenny. 
aczątek przedstawień o godz. 5. popol. 


KINO OPIEKA 


ULICA ZIELONA NUMER 17. 
Od 5 do 7 lutego D. r. < 
Ldobycie wzgórza szturmem 
film zdjęć wojennych w 2 częściach. 
Ponadto wspaniały dramat w 4 aktach 


Niczwycłe giowy 
oraz ba:dzoawesóła zoimccya. 


BRNEDZNYRNMISZ 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu" Sp 


= 


| 


KINOTEATR 
~ HOTEL SASKI, 


A ZZA AD 


Od czwarłku 7 do niedzieli 10 lutego b. r. 


RAJ UTRACGNY| 


F niezwykle ciekawy dramat w 4 aktach. 4 
i W głównej roli wystąpi MADY CHRISTIANS. $ 


| Ponadto znakomita komedya. | 
Początek o godz. 5. (Niedziela o g. 3"/,). § 


Zs. 4 


I. Altenberg, G. Seyfarth, E Wende | Sp. 


Księgarnia we Lwowie, Hotel George'a. 


Już wyszedł z druku: 


DUBLAŃSKI 
KALENDARZ ROLNICZY 


ma rok 1548. è 
Cena K. 8., z przesyłką pocztową K. 9. 


Po czteroletniej pauzie vkszuje się znowu kalendarz 
rolniczy, najlepszy towarzysz każdego rolnika, exo- 
noma i t d. Kalendarz zawiera poza ogólną częścią 
kaiendarzową, raptularzową i tabelarycznaą, także ob- 
szerny dział gospodarsk!, zarówno dotyczący uprawy 
roli | roślin, chowu bydła, jaroteż rachunkowości 

i przemysłu rolniczego. 338 


— O 


1 pagaia 1 balonem, elektrycznością 


w willi Plae Lasoty 2 (Podgórze) ma 


zaraz do wynajęcia, 


na |-morgowej 


parceli, 25 minut pieszo od tramwaju dom o elwa 
stancyach za 25.600, wskaże Chądzyński, Kravów, 

Aleja Mickiewicza 17 (prócz świąt od 9—19). 
Także parcela frontowa w Nowej Wsi 
228 sążni po 70 koron. 337 


Poszukuję do nabycia folwark 
w Zachodniej Gziieył 236 


przestrzeni 50 do 200 morgów z di mem mieszkalnym, 
ogrodem lub kilkoma staremi drzewami, odpowiednimi 
budynkami, nie dalej jak 7 klin. od stacyi kolei że- 
laznej. Interesowanych upraszam zgłosić się listownie 
franco pod mym adresem: Lwów, ul. Chorążczyzna 
1. 18, oznaczając i opisując dokładnie miejscowość, 
oraz warunki sprzedaży. Artur Zaremba Cieleekl. 


EH 


Śwęczenie, 
liszaje, świerze 


usuwa bardzo szybko oryginalna 
„Brunatna maść“ Dra Fieseh'a. 
Bezwonna i nie brudzi. 

Słoik na próbę 2 K. 30 h., wieki 
słoik 4 K., porcya familijna 11K. 
Składy główne: Lwów: anteka Szymona Hay, 
aadw, dostawcy; Kruków': apteka „pod Białym 
GE. Rynek główny A-B, 46; Przemyśl: 
. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaro- 
sław: anteka „pod Czarnym Orłem* Józefa 
Rohma; Tarnów: apteka obwodowa J. Misio- 
łowskiege; Drohshycz : apteka „pod Opatrzno- 
ścia* G. F. Tobiaszka; Ksłomyla: apteka ob- 
wodowa Dra Stefana Stinzla; Nawy Saez: 


Zar ada] weredzia I prenumeruj RYN 
„PRZEGLĄD ŚWIATOWY x 
młesięcznik bogato ilustrowany, poświęcony wszyst- 
kim gałęziom wiedzy. Wyckodzi 15-go każdego mie- 
siara. — W reku 1298 rerzeoczynamy druk 
pillustrówanej Encybtopczyj Podrzcznej 5, 
Jako premię bkezbłaśną dia naszych pra 
numeratorótw. Prenumerata roczna 48 Ka; pół- 
roczna 20 Ka Redakcya I Administracya: Dąbrowa 
Górnicza, ul. Sienkiewicza 24, Poiska. 170 


Loterya Legienów polskich 


Warszawa, ul. Marszaikowska 87. 


Kapujeic losy 5-klasowej Loteryi Legionów 
Polskich! 

Spieszele z pomocą inwalidom, wdowom 
i sierotom legionowym! 

Żądajeie logów loieryi Legionów u każdego 
kolektera! 

Bank Ziemizńskzi w Warszawie gwaran- 
tuje całkowicie kaucye kelektorow i wy- 
grane grających! 

Ostateczny termin składdłia kaucyj kole- 
ktorskich 20 sierpnia! 190 

Ciągnienie I. klasy 21 i 22 września! 

Wielkie wygrane! Ceł humanitarny! 


| "HED CSBEEZ SĄ 7 POJSC PYT a SIE RE | TDP ZOE! 


MASZYNY DO PISANA 
i APARATY do POWIELANIA 


wstążki, kalka itp. zawsze na składzie. 
Części składowe do maszyn. 
Przyj; muje do reperacyi oraz rekonstrukcyi 

maszyny do pisania i rachowania, 
Walce gumowe, jcketcź zastępcze 
u Firmy 212 


2 ARE EE PEEEBEE 
z ogr. Odp. — 


„GŁOS NARODU“ z dnia 13 Lutego 1918 róku. 


| - PODRĘSZNIKI 


cio nauki 


języków obcych. 


1 S. W. Piwar. Praktyczna metoda języka en- 
gielskisgo zapomocą lub bez pomocy net- 
czyciela, ze wskazaniem właściwej wy- 
mowy i specyainemi tablicami. Grama- 
tyka. Gwiczenia, Rozmówki. Koron 4—, 
w oprawie Kor. 5—. 

I. E. L. Wagner. Praktyczna metoda języka 
francuskiego z pomocą lub bez pomocy 
nauczyciela ze wskazantem właściwej 
wymowy. Gramatyka, Czasowniki niere- 
gularne. Wypisy. Dyalogi. Wzory kote- 
spondencyi. Zbiór zwrotów specyficznie 
francuskich ze słowniczkiem. Cena K.4'—, 
w oprawie K. 5*—, Klucz i słownik do 
prakt. metody języka franc. K. 1:50. 

1. Fortunato Gianini I Carlo "oscheni. Prakty- 
czna metoda języka włoaklego do rauki 
z pomocą lub hez pomocy nauczyciela. 
Gramatyka. Lwiczenia. Rozmówki. Sło- 
wnik. W oprawie K. 6:—. Klucz i słownik 
do praktycznej metody języka włoskiego 
w oprawie K. 250. 

IV. Franciszek Alojzy Hora. Praktyczna metoda 
ięzyka czeskiego do nauki z pomocą lub 

ez pomocy nauczyciela. Gramatyka, 
Cwiczenia. Rozmówki. W oprawie K. 4—, 

V. Czesław Łukaszkiewicz. Zwięzła metoda języka 
węciarzkiege dla samouków. Gramatyka, 
Cwiczenia z przekładami. Rozmówki. — 
W oprawie K. 340. 

VI. Dr. Hilarjon Święcicki, Praktyczna metoda ję- 
zyka resy!skiego do nauki z pomocą lub 
bez pomocy nauczyciela. Graraatyka 
Cwiczenia. Wypisy. W oprawie K. 6:50. 

"VII. Szymon Mordawski, Dar Bautscsa in Polan. Fin- 
fache Methode zum Erlernen der polni- 
schen Sprache. Gramatik. Gespräche. Le- 
seibung. Kron. 2'--. 

VUI. Michat Brandstditer. Praktyczna metoda ję- 
zyka niemieckiego do nauki z pomocą lub 
bez pomocy naucayciela. Gramatyka, 
Ćwiczenia. Rozmówki. Słownik. R. 5—, 
w oprawie K. 6'50. 


Wydawnictwo KSIĘGARKI POLSKIEJ 
Bernarda Połonieckiego 

; we Lwowa. 2005 

SEZ" Do nabycia w każdej księgarni. "%%H8 


TEZA PC | ao 


mor 


s $ a af 
DRUTY, . 
Liny stalowe f ŻEJAZAE, 
kiaad do wind, 
lamp lukowych i celów rolniczych, 
Qleje maszynowe, oleje cylindrowe, 
Smary osiowe, smołowiec, 
pge, kement, Żalsze i t. p. 
poleca: 


Biuro handlowe E. K. Ziemia 1 Sp. 


lMMiachów (Żiemia Kiotlerka). 
Olerty i próbki na żądanie. Adres telegr.: 
„Ziemba, Miechów“. 318 


Towarzystwo Wzajemnych Otezjeczeń 
W KRAKOWIE 


poszukuje dia swego Bziału ubazpie= 
czań na Życia 820 


energicznych akWizglorÓW 


(pośreuników w pozyskiwaniu nowych 
ubezpieczeń na życie). 
Zgłoszenia pisemne, poparte świadectwami 
służbowemi lub ich odpisami, z podaniem 
curriculum vitae ofaz referencyj osób po- 
ważnych, wnosić należy do Dyrekcyi To- 
warzystwa w Krakowie, Basztowa 9, 


Il: 821 


administracyjny, rachunkowy i koncepto- 
wy, Polak, żonaty, energiczny, wolny od 
wojska, peszukuł a odpowiedniej 
posady. Łaskawe zgłoszenia do Admin. 
„Głosu Narodu“ pod „Energiczny*. 


CNUTOJĘEZZWEZOGADESZA 
Już wyszło drugie wydanie! 


Bardzo aktualnej a dla 
P. T. Kapłanów, Rodziców i Wychowawców 
szczegó!niej ważnej książki p t.: 


L DOSEWU ROGNE WON 


(alkoholizm, prostytucya, choroby piciowe, 

nerwowe i umysłowe, gruźlica í samo- 

bójstwo) 

napisał Pref. Emil Wyrobek. 
Cena egzemplarza 6 K.. z przesyłką po- 
cztową 7 K. 

Tegoż autora powszechnem uznaniem cie- 
sząca się książka: 

Choroby wencryezne, ich skutki i znaczenie, 

tudzież snocany leczenia i zapobiegania. 

Cena egzemplarza 4 K, z przesyłką po- 

cztową 4 K. 70 b. 272 

Do nabycia w Księgarni Nakładawej, Kraków, 

ul. Wiślna |. 3 i we wszystkich księgarniach. 


BONE PEZZZANES ZO CZZGA 


;EdsRtor odpówiedzikiby i naszeliy Roman WoyczyńsEk — Drukarnia „Glosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. | i 


Nr. 36, 


poszukuje 2 urzędników 


də Białej do handlu arty- 


jaki wynikł przy Nrzadzenia Uroczystości Mościuszkownkie W Racławice. | 
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ziorowska, Kraków, Kró- | 11 ” esl 3|-IFEMIE| =! postaicowiicaka 
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Tylko dla inteli za 28 P.Tomasz Karupowski| 6 pok || hr. Mieroszewskiego jii 6 
yizo dia Imiezigencyi! |20| Z listy Nr. . A —|-| 0| |I5] Kupion> koron 576 za JIS: 
zda: Kia 80 5 183) 17|]- | 20,- J16, Na marki i inne wy- 
Maj dowładniciszy- gia i 52| tol-| — datki rozchód . . 
aUt WUJ j8: 5 87 |125—| 56] |17| Kołu Pomocy dla Le- 
| j 33 = Aij 5)47| 76172 gionistów polskich 
dl IE Among 84 4 5i —|--|| 114|— w Warszawie . . 
wysyła Księgarnia Katol. 4 Z = e (> ioi mój | miesz” tych pie- | 
h $ c —|- — niędzy . . . . « 
Odie ao Okz ać u 5 5 800|-- |18| Za ogłoszenie sprawo 
niu kor. 2:50 z góry, prze- | 39 a *» ca ka a 
kazem pocztowym. 259 | 4Q 4 80 Kołu Pomocy dla 
41 SĘ 59 Legionistów Polsk. 
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szkół wiejskich 


nadarza się dobra sposo- 
bność w godzinach pourzę- 


z kosztami przesyłki 
Z torebek i 


Od P, Wolski i Korecki 


dowych bez zabiegów, ła- |20| 2 Sty Nr. . o : 
two i wiele zarobić, Zgło- 48 2 3 
szenia pod „Łatwy zaro- | gg » ao 
bek“ do Administr. „Gło- | 50 % 177 
su Narodu“.  310| zy i 170 
1 . EAN] 52 » 174, 
MINA +, 5 
WysU Jil RAUL RE 
bezdzietna wdowa, poszt- | zg a 198 
kuje posady. Zna się do- | 57 4 39 
skonale na gospodarstwie | gg » 136 
wiejstiem i domowem. — | gg z 10 
Zgłoszenia „dla klucznicy 60| Za broszury i znaczki 
40* przyjniuje Administra- 61| Z listy Nr. . . 172 
cya „Głosu Narodu". 311| 62] Od P., Zdz. Nowickiego ; 
p ; — omg Z listy Nr. . . 154 
Willa w Zótoranem | 
z ogrodem, pensyo- » Mik: 
natowo urządzona, » al 
do sprzedania. Wia- E Fi JE 
domość w kancelaryi z 9|-| 105/— 
adw. Dra Piotrow- » HE crga 
skiego, Kraków, ul. » m = 
Łobzowska 22. 288 mE A — 
Księgarnia Nakł. 5 10 ei, 
Słanisiawa Goldmana s | 12|—| 
(przy Instytucie jęz. Ansona) D 197 == > 
w Krakowie, ul. Szewska 17. Tp. z 135 —|-] 


OdP.K. Zdanowskiego 
„ P. WŁ Łąckiego 


poleca: 220 


Samouczki „Argus ‘ b50! — 


29 7l 


» Związku Ziemian .| —|—-| 110/— 
umożliwiające w bardzo Kupiono koron. . .| —|-|| 420/54 
krótkim czasie praktyczne Kupiono koron. . EA gzój— 


nauczenie się jęz. niem'ec., 
franc., ang. lub włoskiego, h 
beż pomocy nmauczycieła, Miechów, daia 4. lutego 1918 roku. 
Cena K 7'50 za egż. opra- Skarbnik Łukasiawiez: 
wny. Opracowanie dla lu- i 
du K. 3:60, 


SŁOWNIKI 


niem.-polskie I polsko-nie- 
mieckie; franc.-polskie i 
polsko-francuskie itd., itd., 
po Ś 5—, 8'30, 9:60 itd. 
Rozmówki 

polsko- niemieckie, polsk.- | $ 
francuskie itd. po K 130, 

240, 4—, 480 itd. gd 
2a przesyłką malec. liczy się 50 hal, 

Ta zaliczką 30 kal. więcej. ; 
Prospekty wysyła się bezpłatnie. | % 


Ogółem . .|[92614618132|10! 


Ck. Gńdiepstie Towarzystwa Gospodarske we. Lwowie 


urządza w najbliższyna czasie 


zab, 


czterotygodniowy kurs. rachunkowości 
rolniczej. 


Opiaia za kurs wynosi 120 koron, dła niezamożnych 
Staruszka - miejsca stypendyjne. 


córka oficera wojsk pol- ! p z à 
skich z roku 1831, nie- Termin zgłoszeń, które przyjmuje c. k. Galicyjskie 
zdolna do pracy z powodu Towarzystwo Gospodarskie Lwów, uł. Mickiewicza 26, 

upływa ż dniem 18-go lutego b. r. * 
b 4 


304 


starości i złamania ręki, 
uprasza e łaskawe wspar- 
cie. Datki przyjmuje Admi- 
nistracya „Głosu Narodu“. 


Starsza 


chora kobieta 


Ozbawiona wszelkich 
rodków do życia, uprasza 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przyjmuje A dministracya | 
„Głosu Narodu“ dia J. B. 


Kilkanaście koni 


do umieszczenia za wyna- 
grodzeniem miesięcznem 
lub na roboty wiosenne, 
Panowie reflektujący, ze- 
chcą sie zgłosić do Za- 
rządu dóbr Wyczółki p0- 

czia Monasterzyska. 355 


Wydzierżawię 
w Krakowie, lub okolicy 
dom o 4 lub 5 pokojach, 
z ogrodem lub bez i z kil- 
koma morgami pola, płacąc 

idobrą cenę. — Zgłoszenia 
pod „B. J.“ do biura Hop- 
casa i Salomonowej w Kra- 
kowie. 307 


Gmina miasta Wadowic rozpisuje konkursy | 


na posadę a 
budowniczego miejskiege 


z poborąmi przedwojennymi VIIL ro: ci 
rządowei. 


A 
Kandydaci z nieprzekroczonym 40-tym rokiem Życia, 
posiadający ukończone studya politechniczne z. dwcna 
egzaminami rządowymi oraz uprawnienie do samo 
nego prowadzenia robót budowniczego, mogą wnieś 
podanie do Magistratu miasta Wadowice najdalej Go 
dnia 1-go kwietnia 1918 r. 
Wykonywanie praktyki prywaliej dozwolone będzie 
tylko za każdorazowem zezwoleniem Burmistrza wzglęś 


dnie Magistratu. 301. 
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